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OPŁATA POCZ'IOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. U w o 1 n ie n i a 
Korfantego 

do1na1ła si~ setni ślqsfd 
Katowice, 14 grudnia 

(Polska A11:en..:ia I ele1traf:~zna). 

NIEDZIELNY ILUSTROWA·NY 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
śląskiego poseł Kempke (Ch. D.) imie
niem komisji regulaminowej referował 
sprawę zawieszenia wszystkich postę
powań karno - sądowych wdrożonych 
przeciw posłowi na seJm śląski Wojcie
chowi Korfantemu i sprawę zwolnienia 
a:o z wiezienia. 

Następnie poseł tlager (Ch. D.) imie 
niem swego klubu przemawiał za przy 
jęciem wniosku komisji. Przeciw.ko 
wnioskowi przemawiał poseł Bitzak 
(narodow-chrześc. zjednoczenie pracy). 
który oświadczył. że członkowie Jego 
klubu zrzekają się przywileju nietykal
ności poselskiej. 
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Harszałek Piłsudski o konstytucji W głosowaniu wniosek o zawiesze
nie postępowań karno-sądowych wdro
żonych przeciwko posłowi Korfantemu 
izba przyjęła 25 a:łosami przeciwko 18. 
Za wnioskiem głosowali posłowie Ch. 
D„ NPR. socjaliści i niemcy, przeciwko 
wnioskowi głosowali posłowie z nar.
chrześc. zjednoczenia pracy. 

Prezudenf Rzec:zgpospoliie; wu· 
bierong bcdzie przez c:olg hroj 

Warszawa, 14 grudnia I ,,Nie na to - powiada Marsz. Pił-
Marsz. Piłsudski w swoim o.statnim sudski - stawiamy Prezydenta poza na. 

wywiadzie specjahnie omawia rolę Pre- wias codzienności zjawisk życiowych ze 
zydenta Rz.plitei, podlkreślając z nacis- wszystkiemi życia drobiazgami, w któ
kiem, że Głowa Państwa musi mieć za- rych tak chętnie nurzamy swoje oblicza 
pewnioną możność decyzji we wszyst- i inne części ciała i nie na to usuwamy 
kich spn wach zasadniczych i tych, któ- go od wszystkiego, co jest brudem ży
re, aczkolwiek wchodzą w zakres bez- cia, a sami łapczywie łapy wsuwaiac 
pośredniego rządzenia, wszędzie, gdzie brud - aby nie dać 
nie mogą być załatwiane pod presją i praw zarazem Prezydentowi do spełnie-

wplywem namiętności politycznych. nia roli Pierwszego Obywatela Rzplitej, 
Tytuł Pierwszego Obywatela Pań- o czem chętnie i sroki krzyczą". 

stwa nie powinien być pustym dżwię- Na z~kończenie podkreśla M3.r'SZ. 
kiem, lecz całkowicie odpowiadać pre- Piłsudski, że jest mu obojętne, w jakie 
rogatywom i' uprawnienioll} prezydenta. paragrafy to jego żądanie zostanie ubra-

ne. Chodzi o istotę rzeczy. 
Jako na1bardziej jednak podstawo

wy warunek przy.szlei konstytucji Marsz. 
Piłsudski wysuwa 

sprawę wyboru Prezydenta, 

Hearst deklaruje swą 
przyjaźńdla rtiemiec. 

Berlin, 14 grudnia 
(Telegram własny). 

kitóra odlbyć się ma nie przez sejm i se- Amerykańs·ki król prasowy Hea:rst o. 
nat, lecz przez ca!y kraj. głosił artykuł, w którym ostrzega Niem-

Jaik zwyikle, ta;k oczywiście i tym ra- cy przed s·kutkami powrotu ducha mili
zem, wola Marsz. Piłsudskiego przesą- tarnego. Jednocześnie Hearst, dzk.Iam
dza wszelką dyskusję na ten temat, wo- ie się iako przyjaciel Niemiec i twierdzi, 

. . . . że traktat wersalski musi być zniesiony. 
bee. cze~o ~ozna JUZ z całą .pewności~ Amerykański magnat pras.owy prowa 
s:tw1erdz1ć ze nowa k~nstytucra w pełni I dzi już od dłuższego czasu kampan;ę na 
odpowiadać będzie tym jego życzeniom. rzecz Niemiec i, jak wiadomo, za swoje 

Prezydent Rzplitej będzie wybierany :wystąpienia .antyfrancuskie został wyda 
dirogą powszechnego głosowania. tony z Paryza. 
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•( ~~">,> 1 ... , ,'\„·~ Katastrofa samocho
du policyjnego. 

Dwa wybuchy na G. Sląsku. 
łtlaznani sprawcy podłożyli bomby ·pod m:a~zkanra dyrakto~ów koparń 

5 polid11nló TV ronnvdi. 
Berlin. 14 grudnia 

<Telegram własnv>. 
Samochód <. ięiarowy, w kt6ryrt1 

znajdowało się 25 policjantów i agen-
Katowice, 13 grud.nia. wicach. Skutkiem wybuclm wyhttvc!1 l den nabój kompletny z lontem I kapl- tów policyjnych uległ katastrofie w p:.:i 

Wczoraj późną nocą i ni 5 zostało 6 szyb I do pot .1wv wyrwana szonem. Enera:iczne dochodzenie w tej bliżu Friedensthal. 
n ezna praw okienka. . I sprawie prowadzi naczelnik urzędu I Pięciu policjantów odniosło ciężkie 

cy podrzucilł w ogrodzie przylegają- Na miejscu wypadku znaleziono łe· śledczea:o nadkomisarz Chomrajskl. rany. 
~m do m~szkan~ dyrektora kop~1~ .~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
myslowlcldeJ Brayera w M vsłowh:aclt 
dwa ttranaty ręczne. Wyhu~h nic: wy 
rządził na szczęście żadu; eh szktid. 

W dniu dzisiejszym o ~ocł t. 1.15 nie 
znani sprawcy spowodo\\'alł wvhuch 
pod nU.eszkaniem kierownika kvi·a1nl w 
M~1słowica\..h Reissa. Skutlilcm eksplo-

Sprytny oszust w roli akwizytora 
zamówił kilka futer dla rzekomPgo klijenta, 

przvwłaszczaląc sobie gotówkę. 
zji wybite zostały szyb.„ we wszyst· \Varszawa, 14 grudnia 
kich oknach. W firmie Thefour & Comp. (Tr~b.;c. 

• •1 . • k~ 10) pracował ~ ch~rakterze posred-
Równłez w dniu dzi~ cisz'.\ m rodk· mka Arnold Łuńsk1 (Widok 21). Za każ-

tono materiał wybuchowy pod okna dą dokonaną tranzakcję otrzymywał on 
sali posiedzeń „Schulvercum•· w J\łysfo 1 

od firmy umówioną z góry prowiz.1ę. 
,,Jlllli ... „„ ... i11111„„„„„„„„ ...... „ ...... llml:l ... 

"łYlarłwe dusze" w kasie pogrzebowej. 
~prutnu 6ui;ftołtt!r fo6rvfio11Joł nie6ossc:sv kófl1 

i ... 6rol sopomoei. 

Pewnego razu pośrednik pr~yprowa- dzień listopada, a tuński nie przynosił 
dził ze sobą inżyniera Wa cła wa Fila no- należnych pieniędzy. Inż. Filanowicz na 
wicza (Mochnackiego 9), który nmie- interpelację firmy oświadczył kategorycz 
rzał kupić futro dla żony. Po dłuższym nie, że żadnych skórek i futra nie zam.a. 
targu, inżynier zadatkował 300 zł., w k0ń wiał. 

cu jednak rozmyślił się i tranzakcji nie Zawiadomiono policję warszaw~ką, 
dokonał. 

W dwa tygodnie po tym fakcie Luń- która w~częła dochodzenie. Okazal.o się 
ski przybył do firmy i przedstawił bilet jednak, że Luński przeprowadził się. 
wizytowy inż. Filanowicza i list, w któ- Znaleziono go u Loursa, gdzie wyrazll 
rym ten prosił o przesłanie mu 18 skó- gotowość polubownego załatwienia sp~ 
rek karakułowych. Po trzech dniach z.ja. wy. Na poczet naleimości wręcz) ł on 
w.ił się Łuński po~ownie z biletem in~. czek na P. K. o. na 20.000 z.ł. Okazało 
F1lanowsk1ego, ktory tym razem prosił • • . . . • 

Warszawa, 14 grudnia I datowane i z wcze~ntefszą datą wp:sane 0 dostarczenie futra karakułowego ze I się Jednak, ze czek nie ma pokry~ia i zo 
Wzorując s·ę na różnych organiza- do ksiąg kasowych. Następnie kasjer u- skunsowym kołnierzem. I to futro firma stał ł.uńskiemu dostarczony do zdyskon

cjach, stowarzyszeniach i związkach dawał się do parafji, do której zmarły wydała Łuńskiemu. Następnie telefonicz towania, ł..uński zaś przywłaszczył go 
grupa pracowników kolejowych na stacji należał, wyciągał świadectwa zgonu i nie agent Łuński zawiadomił, że klijent sobie. Za oszustwa te i inne jeszcze 
Warszawa - Praga zorganizowała ka- na tej podstawie wypłacał, tym razem jego posia~a .kilka weksli na ~400.~ł. i że przywłaszczooia osadzon•o g.o w więzie-
sę samopomocy. Wszyscy bez wyjątku już sob e, zapomogi pośm'.ertne. • zdysikootu1e ie. poczem w dnm 1 nstopa-
pracownicy do niej przystąpili. Wp sowe • Gdy doszedł do 22-go fikcyjnego człon da należność w wysokości !)50 dolarów •n•iu•.•••••••••••••• 
było niskie gdyż wynosiło tylko 5 zło- ka, sprawa wydała się i Chrząszcza za- zapłaci. 
tych, a skł;:idka miesięczna um:arkowa- pakowano do aresztu. Firma trannkcię zaakceptowała i Z . . . 
na, wynos ła złotówkę. Statut kasy prze! Kasa pon:osła stratę w wysokości cierpliwie czekała na termin pła.tno~ci. miany W armJI 
widywał między innemi zapomogi po-

1

. 17,000 zł. Minął jednak pierwszy, drugi i LrzeJ francuskiej. 
śmiertne w wysokości 800 zł. •*'"MP' __ _, 

Głównym buchalterem i jednocześnie • 

6 
, k Paryż, 14 grudnia 

kasjerem był Walerjan Chrząszcz (AJ. Loteria k·lasowa w dans u (Telegram własny). 
Jerozolimsk e 125). Sprytny buchalter 1 W związku z pogłoskami jakie s·ę po 

":padł z czasem ~a pomysł ~rzy~parz~-1 zor.sanizowona przez hopiialisiów jawiły w prasie francuskiej na temat 
n1a członków kasie. Obchodził więc mia iiit d- .._ - h . . . 
sto stawał przed słupami ogłoszeniowe ODalels-ac: • zmian personalnych na naJwyzszem sta-
mi '1 notował z klepsydr nazw:Eka zmar- Gdańsk, 14 grudnia loterje w Angorze, Mon:ico i Luxembur- nowisku armji francuskiej, m nisterstwo 
łych, któr~ nast~pn:e 'Ypisywa_ł n~ po· . (f~legraąi własny) . . Ig~. Lote;ria ~pierać się bę_dzie na syste-j spraw wojskowych wyjaśnia, .że jak 
cze.t kasy 1 wnosił za mch ~a}eznosc1 .za Kap1tahsc1 a.ng1elscy ut~orzyh , •°ł m1e ang1elsk•i;i· . . . zwykle, tak i w tym roku nastąpią pew-
wp~sowe i. sk!adki przewaznie za ub1e- Gd:i.ńs~u . towar~ystwo akcY')ne, kto.re l Senat gdax:sk1 otrzyńlał ~dz1~ł w zy- · ne zmiany personalne w armji, jednakże 
głe trzy miesiące. I zqr_g·:i.n1zu;e loterię klasową. I s•kach, a op.rocz tego pob1erac będzie . . . . 

Wszystko odbywało się normalnie, Towarzystwo to rozporządza kapita-;-} specjalną opłatę. me ~ędą one dot.yczyć naJ~~zszego sta-
i tą tylko różnicą. że podania były anty- łem ćwierć miliona funtów i p.rowadz1 now1ska w arm.t francusk1eJ, 

"' • . ' . ,, . 
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nocny sp:acer w podziemiach Londynu DziecipoZOcen "w 
Armj~ ln2yniertiw co noc sprawdza tory kolei podziemnej. - zi.::,:~i:.e,,::~:;:.::le,r;:o 

„Underground" przewozi dziennie 2 miljony pasażerów Straszna ~:k:~:;:..:j:ka od dfuż-
0 godzinie 1 po pół t tn• k · ł szego już czasu gnębi Chiny, doprowa-

dąg 
1 

d ń k' . k ~ .Jocy dz~ a t. P<>· . tóre możliwe jest ·tylko dzięki tym do. I gdy pasażer zgubi bilet lUib też nie op a. dziła pomiędzy innemi i do tego, że 
. on Yh s H?J • o ei po 1em.ne1 od- datkowym wpływom, g<iy:t jedna mila, cił go doSltatecmie. Musi on wówcz:ts matki topie\ swe nowonaroćzone dzlect 

wozi swyc pasa2)e.rów. nowego toru ik~ztw;e aż 800.000 funtów. puy wyjściu przed okienkiem dopłacić · wnajbliższej rzece i fakty takie są zja· 
, O te~ porz~ w dłu~ic~ tu!lelach kolei- Dyre'kicja &:olei p~myśdał.a równi.eż o należność i s.prawa je.sit załat~iona. wiskiem códziennem, do którego nikt 

ki , podz1emner, pnecm'4ące1 ~ głęboko tem, ab.y zaosz-czędzić pasazerom me po. . Lond~'ka „Und~q~ro.und w wys o- nie przywiązuje żadnego znaczenia. 
śct 10 do .70 me>trów olbrzY1?1JĄ prz~- tr~ebne1 .str.aty. czasu, W tym celu v:sz~- kim :9topm~ przyczymł.a .się do szal.onego" Aby zapobiec tym strasznym zbrod
stneń, zajmowaną przez stolicę Attgijł, dz1e znaJJdlllJą się ruchome schody, niezh- toz·rostu miasta. Na 1eo poucze·golnyclt niom zakonrice kh~ztl1ru Siccavei w 

· ~ntl~ra, wszelki ruch i życie. Arm.j~ c~on.a ilość ~ind "'! ~łys.kawicznem te:n- Hnjach powf!tawały całe miasta, kt.óre Szanghaju razgfosity, Iż kupują każde 
i.n:żymerow, zaopatrzonych w lata.dcl 1 p1e przewozi w doł 1 w górę pasa.żerow następnie zoriały przyłączone do stohcy. nowonarodzone dziecko i płac" za nie 
elektryczine i dlługie młobki, udaje się na kolei podziemnej. Bilety wydają u&tawio PunlduaJnie o 5-e.i nad ranem inżynie 20 cent6w w srebrze 
swą zwykłą noc.ną wędrówkę. W porze ne na każdej sfacji aiutomaty, do któ- rowie kończą swą pracę. W błyskawi- Tranzakcje te odbywa;ą się w ogra. 
nocnej odb~wa się bowiem kontc.o~a . t?w ryc~ m~żn~ wrzuci~ wszelką mon~tę, c~nem te~ie przela~ui~ pierwszy po~ dzie klasztornym, gdzie ohok jednych z 
ru. W, ;p?~z~emnym m·roku wyłaniaJą się gdyz dzi~ spec1alnyl!1 !"'Z"~ruom ciąg: .Po nim ?as.tęqmJą inne: Od teJ ·wejściowych drzwi ustawiony jest sp~
w na1ro.zme•;szych punktach ich posta. wraz z biletem wyskaku1e rowruez resz- chwil11 40 poc1ą.g6w co godzina przerzu- cjalny wielki kosz przeznaczony do 
c~e, 1lcJtóre„ w t-ej :i-~osferze 51Puwia~ą ta. Na kole;ice londyńsikie} nie znin~ są ca 500 obywateli Ion.dyńskich z jednego skladania w nim „towaru". Kilka razy 
ruesamowrte wrazenie. Raz po raz na. tadne kary, sitosowane w innych kra1ach, krai\ca na drugi. dziennie zjawfaJą się nieszczęsne matki 
ścianach tuneli ukaZ'Ulją się i znikają - A 9Jll L • ww chińskie i umieściwszy swe pfaczące 
ollbrzymie nienatwralnei wielkości cie- dzieci w koszu wvclą~ają wychudzone 
nie ludzkie. Badanie odbywa się bardzo jak patyki ręce 'po małą srebrna mf>netę. 
dokładnie, promienie reflektorów poi. !JrańedJ• 0 rnifO,QDO 111 flJOf OO(if! „Interes" ten zapoczątkowała jedna 
wafają dostrze-c najmniejszą szparkę w łi ~ z zakonnic. Napotkała ona jekąś chin-
tym labiryncie nieskoóczonych .tuneli. !loni;f!rfto porvsfto zosfrzef.iło popufornceo kę w chw111, gdy ta zamierzała utopić 
Jedynie w krótikich odstępach czasu flopefmlsfr•a swe dziecko. Poniewat wszelkie peirs-
uderzenia mlotk6w, których echo rozle- wazje I pro~by te strony przerażonej za 
ga się na najdalsze? przestrzeni, przery- Liczni przechodnje tak ożywionego w 1 lowel tódlecle. konnicy nie odniostv skutku. z~propon(} 
waia grobową ciszę, paauiącą w tempo. Paryżu punktu, Jakim j·est Avenue de Kobleta ta wręczyła nadbie~temu na wała ona chince sprzedaż dz.iecka, na 
dzlemnem państwie. Dostrze,żon-e defek- l'Opeira, byli w sobotę w nocy świadka~ alarm -pol!cjatowl jeszcze dymiqcy re- co ta chętnie 1m~Ystafa. 
ty zoota,ją n~tychmiast usunięte wkręca mi niezwykłego zdarzenia, którego ofia- wolwer l oświadczyła, że mężczyzna Chinka ta nie omleszkafa rozgłosić. 
się nowe ża.rówki do lamp sygnałowych., rą padł zinany kapelmistrz paryski fer- jest jej kocha·nkiem, którego zastrzeliła jaki świetny Interes udało jej się zrobie 
naprawia się izolację ~t·d. nando Heuter. przed chwila,. i jui naiajutn rano około stu eh.inek zja 

p
0 

dlUJŻISzej wędrówce u'kazuie słę W pewnej mianowicie chwMi zauwa- Zab6jczynla. okazała się 21-letnia tan wiło się w k1asztorte z pronozycfą kup· 
małe światełko kitóre w miarę zbliiania żono, że jakiś eJ.egancki wolant, straclw- cerka Rachela Mery, a ofiarą jej padł na od nich dzfec! po 20 centów od sztuki 
się do sfa.cji s·t~e się coraz silniejsze. s~y widocznie okr~ślony kier~nek. c~yni, znany kapelf!11strz Heuner, dyrygując~ Klasztor bardzo czule opiekuje się 
Na nęsiście oświetloneq stacji praca I numewne ZYKzaki po Jezdm, kleruia.cy, orkiestrą w Jednym ie znanych l.okah sweml pupllkaml. Po pewn~m .:zasie u
w•re w całej pełttti. Odfbywa się tu grun.- z~~ nt111; meżczyzna opad( bezwładnie na paryskich. ml~szczanl .~ni są w zamożniejszych ~o
towne spr~tanie schodów peronu kory siedzenie. I Zbadana Mery zeznała, że w krvtycz dz.mach chmskłch, otrzymujących rie
tarzy. ' ' Pojazd po chwili wpadł na latarnie nej chwili czyniła kochankowi vrymówki niądze na ich wychowanie. Sledmiolet-

O~brzymie wenityfatory, czynne be:z: l zatirzym~t się i wówczas przerażeni z powodu jego flirtu z inną t~ncerką. ' ni chlopcy posvfani są do szkoty f ~czą 
przerwy przez całą d01bę na.pełnia.f.ą po. przechodme dostrzegli w jego wnętrzu tteurter dał Jej na to kilka cynicznych się tam rozmaitych rzemiosł. Dz1ew
dziemn·e szyby świeżym prądem powie- jakiegoś nbranego we frak i broczo.cef!O; odpowiedzi. Rozdrażniona tern I ośle-, czynkl wychowują słę w klasztorze, 
trza zużyrte zaś powietrze dzięki spetjal krwiQ mcżczyzne. obok zaś niel!O opadła pi.ona ptzez zardrość kobieta, wyciąg-nę- gdzie ich uczą czytać, pisać. szyć, haf
nrrd. instaJ~.cńo~, ~ostaje ' tLSu':'ane .na na póduszki sied:,ega Jak:J= dar:;, : ~!1-1 fa rew~lrr r p~żyła trupem kochanka. tować I Innych robót kóblecych. 

~:.~~~2.ta;,~;~~4~ za ku-11·s.am1· dz-w1·~kowego ate· 11·er niej podczas suslonych upałów UClekaJą 
do podziemi Londynu, aby zaczupnąe . · 

troto~!;::g~~w~eo:~n~ ma.;e.c Jak· S[Q rotii · ,,paniką na okrCCiB'' I „WJbU~h torpady".··RBW,lBCYiDB td)ęcła 
~~0t~:{~ t!b~:~!1=t~i::::r~ do nnwego polskiego diwiękowca „Wiatr od morza" 
dem z.naj-duqe s,i;ę doipie~o na 3-ciem miej; Afeby dostać się do atelier dtwłekow z górą 100. W kącie prowadzi ożywioną 
scu:. reko_rd ~tle no~ot1o~ski ,,st.11?way 1 • wego, trzeba pokonać wiele trudności. rozmowe kilku aktorów. Dostrzegam 
dru.~ie .zas mie>j6Ce za1mlJ4e paryskie ,.me Każda zbyteczna osoba jest tutaj bo- Marję Malicką, Adama Brodzlsza, Juno· 
tt"o · I · · I t t · b · szę • Stępowskiego oraz świetnego sce-
. Londyńska „Un.derground•' 'W kr6lkim wJedn1em u~azantą za ks o lę _ m~ ezp:eczną. W 
czasie obchodzić będzie jubileusz 40-le- o meopa rzne asz n ~c1~, . ~aprzy. narzyste Anatola Sterna. tem prze-
cia swe.go ~tnienia. z tesj oka.zdi opraco- kład. mote .zepsuć c~łe zdJęc1e dzwh:~o· ratliwy gw'zd rozcina powietrze. Na 
wane zostały niezwyik!e ścisłe dane sta-j we, kosztuJące setk~ i ~ystące złoty...,~; obecnych, ku memu zdziwien!u, nie wy
tyisrtyczne, dotyczące imponujące.go roz- Jestem J.e~nak .dz1enmka~zem, to tez \vlera to żadnego wrażenia. Okazuje się, 
w0iju tego gigantycmego przedsię.bior- prz~zwyc1ęzam p1ętr~ące się pr~e~zko- fest to dopiero pierwszy sygnał. Upły
stwa. Godzi się wspomnieć, iż w roku dy 1 Qzyskuję od rezyse~~ Kaz1m1erza wa Jednak kłlka chw'l. gdy potężne ude-
1890 na pLęciu sitacjach pierw.szej ti~ł , Czyńskiego „wolny glej~ . Jestem ogw rzenia gonga obwieszcza „szykuj slę!". 
było zatrudnionych 30 .pracowni~6w.

1
. romnte uradowany, bo, Jak słychać,, o- Przy pulpicie staje znakomity dyry

Obecnie kolej podziemne zatrudnia dziert snuty na arcydziele Żeromskiego f1ltn gent Wtlkomirskl. Obok n·ego ustawia 
nie 10.000 osób, !Posiada 125 stacji na „Wl~tr od morza„ j~st pod względem się reźyser Czyński. Poruszenie na sal!, 
prze-s"trzeni 122 ki1ometr6w. Seilki tysię- 1 dtw1ękowym prawdziwą rewelacją na statyścł gromadzą się w Jednem miej· 
cy lamp oświetlają nieskazitelnie czyste światową skal~. Radość moja je~t ~esz· scu. .Reżyser .Czyński wyjaśn·~ stat~
stacje, 270.000 .razy dziennie zapalają cze większa, kiedy reżyser Czy~~k oś· storn ich za.?an:a. Ja sJuc~am tez uw~z
się syignały świe·tlnie, 63.000 razy dziennie wiadcza: ,,Dobrze pan trafił, dz1s1aJ ro-

1 
me. w.Zaraz b~zml donos~y. głos rezy

zatrzymują się pociągi, których przecięt. bimy w „Wietrze od morza" jedno z .naJ s~ra „odbędą się scenl'.' dzw1ękowe r>a· 
na szybkość wynosi 40 ki.I. na godzinę. ciekawszych zdjęć - paniki na okrec e". mki na okręcie i wybuchu torpedy. Gdy 

Towarzystwo kolejiki prowadzi dokła Wchodzę wewnątrz. do dźwiękowe- dam tnak rekę s~atyśc: zaczynają krzy. 
dną ka!lkulaqję l z.daie sobie tówniei · go atelier. Ogromna sala przedstawia cz~ć. Krzyk r~śnie stopniowo, głośy żeń 
SJ>rawę z konkurencji 5000 autobuftÓW, I ntezwykfy widok. Po środku rozsiadła, sk1e, zagłuszaJą męskie, w kul~macyf
które na powierzchni ziemi przewoźą' się orkiestra F lharmonji warszawskiej, I nym momencie maksimum natęzenla!". 
5.000.000 osób dziennie. Fakt ten jednak 1 z boku, na ławkach, gromada statystów, Tyrne:zasem dyrygent Wiłkomirski 
bynajmniej nie niepdkoi przezorne.i dy- = 

rekcji, g.odyiż autobusy należą do tego$!.. •po" „n.„ong 
me~o towa·rzystwa, tak ie wszystkie '9 A 
wpływy pozostają „w rodzinie". Dochód 
osią:dany z autobus.ów lon-dyńs:kich idzie 35 lat t~mu p. Edward Rush młody bić potrz;eibne płeniądze. 

powróf. 
aa r"'ozszerzenie sieci tkolei podziemnej . małiżonek i ojciec nieletnich córecz~ I rzeczywiście zamiar swój przed 
™AMI• ' osądtił, :ie w rodzinnem mieście nicze.go 35-du laty wykonał i osiągnął piękne re-

słę dorobić nie moiże i nigdy nie uda mu zu4tały gdyż prud kiliku drtiami powró
się zapewnić dohtohytu żonie i dzie„ cił do rodz.iny, jatko bogaty plantator. 
ciom. Zał mu było młodej żony, którą Lect „co.kolwieik'' minął się z celem, 
nie sbć było ną. piękne sukienki i dzieci, gdyż np. pół godziny musiał przypomi
k·tórym nie mógł pozwolić na uszęszcu- nać się swej tonie powatnei 57_,)etniej 
nłe do dr~ich szkół. Pos.tanowił wię(l mafronie i swym córkom kobietom w 
zrobić ofiarę i wyemigrować na p~wien wieku balz;akow5kim, obdarzonym liczne 

l{rółowa wdzięku 
i słodyczy 

Takze i Meksyk posiada sw~ ,,Królo 
~IJ pięUmości" 1 która tam nosi miano 
,.Królowej Słodyczy i Wdźięku'•. Je$t 
nią senoriita Teresa dl! Linda. Jak ,,słod
ką" je.st owa dziewoja, świadczy faikt 1 :ie 
niedawno z:i.strzeliła narzeczonego i swe 
nie~lubne dziecko. Obywatele meksy. 
kańscy są widocznie lito·ściwi i posiada.ją 
mięk'kie serce, a tak:fe szcieg6lnit wru„ 
liwość w odniesienil.l do urody kobięoeif, 

czas w. inne strony świata, by•t•a•m-ta•r•o•-•m•i •d8zi•e•c!m•i'••••••••••• 

PAMIĘTAJ, ZE łiOK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ
CZYSTEJ! 

Zł6t ~osz na ;iFundusz Polskiego Szlrnlnictwa .zagrantcą", na konto 
I?.. K. O. 21895, Komitetu Obchodu ~S-l•cia W•lki o Szkolę Polsk~ 

• 

ud.z.eta pośp!es~nle wskaz6wek orkie
strze. - „Nie szelestać nutami przy od.
wracaniu", - brzmi ostatnia komenda. 

Trzecie uderzenie gongu, na sali ga
sną światła. Wszystko nieruchom'eje, 
wszyscy staJi\ zastygł', jagby zasnęli w 
ruchu. Zalega martwa cisza. 

Reka dyrygenta podnosi sie, orkie
stra zaczyna grać. Coraz mocniejsze pty 
Di\ piękne tony, zlewając się w span:aty 
hymn mc,>rski. Nagle zrywa się jakaś zło 
wieszcza nuta. To akompanJame11t do 
pełnych grozy scen walki morskiej. 

Pruska łódi podwodna atakuje bez
bronny okret francuski. Ręka reżysera 
podnosi się w górę. W pierwszej chwll! 
omal, że nie straciłem przytomności. Na 
sk!nlen e retysera roilega się bowiem 
taka symfonja potętnego wolan·a i przej 
mującego grozą krzyku, że nagle wyda· 
Io mnie s!ę, te rzeczywi~cfe... ginę. 
Przyznam się, że w tej chwil też krzyk
nąłem, coprawda nie dla dodania efek
tu, ale z ••• przerażenia. Całe szczęście, 
że w tej chwih wolno było krzyczeć~ co 
jednak byłoby, ~dvbym uczynił to w nie 
odpowiedn m momencie. Ciarki mnie 
przechodzą na samą myśl o okropnych 
konsekwencjac.h. Gdy n'eco ochłonąłem. 
czekała mnie nowa niespodzianka. 

Reka reżysera wskazuje, że nadeszła 
chwila wybuchu torpedy •• W tern z u
krytego w ściartie otworu mignął ogrom 
ny pocsik uderzaj[\c w leżące na z'emi 
łańcuchy. Moment c szy i nagle krzyk 
kob'ecy, tak przeraźliwy, jak tylko usty 
szeć moina chyba w katastrofie: „Umie· 
ram" ••• 

Uderzenie gOnitu obwieszcza koniec 
zdjęć. Na sali zapala s·e światło. Zme· 
czeni statyści opó\dają tla ławkę. Żeg„ 
nam obecnych. 

, .Całe szcześc1e, ze to nie naprawdę" 
myślę, wychodząc z ulaą na świeże po
wietrze. 

St. I(, 
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Pliądz-ynarodowi złodzieje kieszonkowi 
z,iechali do Polski na gościnne występy i operują 
we wszystkicb większych miastach całego kralu 

W ostatnich czasach we ws.zystkioh bi~ :pienią~ze powinn,i fe uk.ryć w na~~-1 sobie złodziei, ale do wewnętrz~ych kie-
więks.zych miastach w całym kraju wzro d.zie1 ~ex~1eczne~ m1e1~~ i gdy ~na1du1ą szeni w podszewkach palt. ~ • 
sła niepomiernie ilość kieszonkowych się w 1ak1em1kolwiek mie.iscu pubhcznem, Kieszenie takle wyszły wprawdzie 'I ! 
kradzieży. na, przystaniku tramwajowym, w tram. mody, ale kOID.iecznoś~ życiowa musi im 

Statystyki policyine wykazu1Ą, łż w wa1u. czy autobusie - musz.ą zwracać przywrócić prawa. I 

Dziś I dni następnych. 
Wielki fllm śpiewna • dźwiękowy 

BRANKA 
WODZA tych ośrodkach miejskich, w których iesz baczną uwagę na otaczające ich osoby. Gdy niewiasty będą się stosowały 

1 
c~e w ubie~łym . roku rtoto.wano pr~ecięt. ·Złodzieje bardzo często wywołuią do tyoh wskazań, nie będą p6iaiej li- żywiołowy dramat. w którym ple<ń 
n,e P? ~w~~· • trzy kradzieże dz1en1t1·e. „sztuczny tłok", gdyż wówczas łatwiej mentowały, iż padły ofia1ą złodziei. I pustyni porywa serca żarem i plomien 

o?ecn1e iloso tch wzrosła przeważnie do im ;~t operować. Należy więc pn:y wuel Zagra.nicą, szczególnie w Niemczech, . na namietnościa synów południa. 
kilkPundastbu. d k • • h ł • kim natłoku publiczności pa.miętać o kie Francji i Anglii od dawna juź wazyscy · W rolach głównych: .John Boles, 

o o no o naszego ra1u z1ec a a J8 szenil pamiętają, iż w każdej syluacji należy. znany z fillnu „RIO RITA''• Charlotta 
kaś bardzo liczna szajka międzynarod!>- J ··u h dz' . . t • • tr gać zlodziei. I Kin11:, Luise fazenda I Edward Martin· 
wych dol;niarzy, która obecnie operuje es c 0 i 0 n:ewiasty, 0 P 0 '!mny Slę wys ze b. del. 
w różnych miastach, przenosząc się z 1 one w. !o:eib.c~ . nosić. !ylko pud~rniczkę U nas dotychczas lekcewa.tono so ie 

1 
Nadprogram: Dodatki dtwlękowe 1 

nadzwyczajną szybko6clą z m1uta do . (oczyw1sc~e .1e.sh z n~~ korzr;sta1ą) ~hu- to nie~ezpiec~eńs.tw?. . . . aktualności kraJowe. 
mlasta. ,, stęczkę! 1. t~kąś mOOlnve łJ-'a1d~ob~e1szą Zw}ększente &tę tloś~ kradz1ezy wy. Początek 0 godz. 4.30 po pot„ osc. 

Złodzieje kieszon:f<owł, obe:m3.ni z s~mę p:enięzną. Gdy. w~iera1ą się .na ~oł~ Jedna~ z pewnoś<;t4 ~ewną reaok- 1 10 wlecz., w soboty i niedziele pocz~-
„rynkiem światowym'', twierdZą b w I ":i~·k.sze .wypbty, powumy cho~ać pie- cię 1 wpłyme !!a to, .~e kieszon.kowCJ 1 • tek o IZ w poł. lid 
Pol •1 • • 0 ł si · mądze n:e do torebek, które 1akby są przestaną opowiadać, 1Z w Polsce u.a}- ~ 
wae~.e D&J epłeJ p &ca ę Im „praco- przeznaczone na to, aby pł':tyciagać ku lepiej opłaca się „pracowaću. · ~l-UUJUi!liiilWilJI" 

W iadnym bowiem innem państwie -
nie spotyka się tylu roztarJ!nionych oby- • 

wateli. którzy w tramwaiach czytają ~a- Ulrzymywał z s·1oslrą stosunki· m·11o~nn f:~Yz~;~1!l~t:jąZ:w::::;r:z~~t:ido~~:; łJ IJ 
wyp!'hanych kieszeni. , 

\V Polsce na<>~6ł lekceważy się nie- Po odsiedzeni.u trzy letniej kary' zoo w został 
beznieczeńslwo okradzenia. . • • • • 

Nawet inbsenci, diwigają1:y w swyc<h areszłOW8DY Z8 USłf OW801C ZOleWO)eDl8e 
teczkach większe sumy pieniętne, prze- • 
ważnie są bardzo nieostrożnd i łatwo Bronislaw Karlowski był zniedotęi- 1 gdy będzie mogla opuścić znienawidz.o- dziejąszkami, którzy go nauczyli swego 
wpadlją w ręce rutynowanych kieszon- niatym starcem, niezdolnym do żadne1 ny dom l szukać pracy. I fachu· 
kowców. \zarobkowej pracy. Ciężar utrzymania I Ody ukończyła 17-cte lat (Antoni Został złodziejem kolejowym. Węd-

N~ ·mniei ost.rozne są n"sze niewia- catego domu spoczywał na barkach j-ed- zmuszał ją do intymnego stosunku. kle-, rując z miasta do miasta przed kilku 
sty. Z niemi doliniarze nie mają niemal qego }ego syna, Antoniego, robotnika. I dy jeszcze nie miała trzynastu) zdecy- dniami znalazł się w Kowlu. W jednej 
żadnych. kłopot~. , j Antoni był człowiekiem bardzo gwat- dowala się wreszcie przeciwstawić sie z knajp miejs.~owych .~owi-edz.ial s!e 

W pt~mach dztełi w dz:teń czyfamy o townym i. gdy sta·ruszek kiedykolwiek bratu. I przypadknw.o, iz w poblzzu zamieszku1e 
okradzeniu niewiast., które przy ok!enku sprzeciwiał się jego zamiar.oro, groził /4 Zagroziła mu, fe jeśli jej nie pazo- jego siostra. 
pocztowem odbierały pieniądze, lub wpła mu· wyrzuceniem z domu. stawi w sp.okoju, to domes!e o wszyst-1 - Muszę ją odwiedzić! - Postano
cały i~ka.ś kwotę w ba~ku, ur~ę~zi.e ~e- j Stary Karłowski starał się więc być klem policji. Anton_i WY~Zufl~ Jq wów- , wił. - Trzeba zobaczyć, jak teraz wy· 
le~:~f1cz:ny~: eleiktrowni cz~ rikre:ś 1~- mu zupelnie uległym. Nie lnterwenjował czas z. dornu. i oZnf!.JTnil• ze iesU go zde- gląda. 
ne1 ms~vtuci1. Czytamy r6w:n1et stale, 1-! on nawet• f.fdY sic dowiedzial. że Antoni m~ku1e, to ~q zab!1~. . I . Nazajutrz w południe wybrał się do 
ur~ęd.nikom, .czy .na!1~etel1ko~ skra- utrzymuie stosunki miłosne zs swa sio-1 Lu~ka, pllmo teJ . stra~znej groźby, 510stry. Ludwika była sama. 
~zt'lno całą ie~ m1es1ęczną pens-;ę, gdy stra. Ludwiką. · zwr~c1ła się do wydziału sledczego. ~ Poznała naty~hmiast brata I poczęla 
Jech-iły tramwa:em. lub autobusem. I Dziewczynka stafe teroryzowana wymkiz przerrowadzoneF!o dochodzema przeraźliwie wzywać pomocy • 

. ~łoczyńcy wyciągnęli im zręcznie pie przez zwyr.odnl;lca, również pr7.ed nr- zw.vrodn·a!ca aresztowa~o. . . Anto~f przytrzymał jej ręką ~sta. 
mąr ze z torebki. . I kim nie spowiad"ła się ze swego losu. I S~d ~k~zał go na czf. ... ry lata c1ęik1e- - Nie bój się! - rzekł z cymcznym 

Nied1wno zdarzyło si~. że pewna nie- 1 w ten sposób Antoni w ciągu czte- go w1ęz1ema. uśmi~chem. - Nie mam zamiaru ciebie 
w!asta, której 'Wykradziono z. to~ehki ca-: rech lat zmuszał Lutkę do ule,dości i flte ! Lutka wreszcie o~et~~nęla. Wkrótce zabić! 
łą sumę~ przez!'aczoną na ,m:es1ęczn~ ~- 1 raz w przystęrie dobrego h11moru, odzy zawarta ~naj~m-~ść z filmem Garstką, j Ziv;rrorlnialec usi!owal dokonać na 
trzymanie rodzmy - PopeJnila samoboJ- war się do. nie i w ten sp.osób: I statvm mieszJ, an ... em I«;wla. . niej gwa1tu. Na szczęście hadbiegt ja-
stwo. J - Takiej kf}chanhi. jak ty, cT1yT1a • Gai~s!ka byt. uczciwym i .~ehdn~m kiś sąsiad. Antoniemu już nie udało się 

JJka n.a to ra~a? niri-d.v n;e znni"ę! Nie dnn•rszczę rlo te- r.?botmbem .koleJO\yym. Po k!l u m1~- zbiec. 
Prz~dewszy;stk1;m, (d~tyczy ~o zar6w, IW. by ktoś mi ci'!bie wylapal! Musisz . s1ęc;znt;J zn.aJomośc1 z Lvtką. pobrał się' Zaalarmowano policje • . która okula 

no ~ęzczyzn, t~k t mew1:ist) w1ęksn O- być zmv~ze mola! I z n a l wy1ec!1al .do Kotvla. , go w kaida ny i p.o przeslachanlu w urn~ 
st~ozność. Ludzie, kt6rzy noszą przy so-1 Lutka nie o,..1p1wiad::ifa mu. Nie~ 7c7ę Lutka czyta się b.1 rd7.o dohrze. na no dzie śledczym, odshwlono do więzienia. -.m•••••••••••••• d · ł j · h ·Il wvm g-runc1e. 7„m1eszl<?ta w~p~l,..fe z . . . , . 
• sna z1-ewczyna marzy a uz o c w1 , 

1 
teściowa, która ją otaczała najtroskliw- ł Ka:tow~k1 będ~1e odpow1a-i~ł za us1-

D zi ś ,,o raz o słatn i D. ł'. ;ww µ•e•a w *W,szą 0 ,..,ieka· ,~o~a.mekz1m7wolema i ~a swe hczne kira-
• Uptynofv C7tery Tata. z1eze o eJowe. 

''
.To trzeba zobaczuć" Przv «?lyfoś„; . f)t>.buóza na~uralna WO~I\ f,for:t- Ant(}ni r~rtow~lci zo~c::it 7.WOfn!ony z 

JJ ka , FrPnc:.57ka--Jć„efa'' p•zem1anę m't"rJ! w or. i · · N. 'l t • 
1 

• • 

Rewia „To trzeba zobaczyć" gran1 «ni.iźm.le i w->!ywa ra WVS!T'ttkłość kształtów. w ęz1enrn. . 1e mvs. a~ ~„ Hti o 1 CZCIW"eJ I ·SlV Dh~h:kll\~Y Kino· Teatr w ł OU7.I 

b d . d . 1 • t t i. J t żrdać w aptekach i d!"'igeriach 'pracy, gdyz zaprzyJazmł się z kilku zło- j s LE' li 
ę zie zis aJ po raz os a n u ro pre· · · · a & il 

~i~;:riot~aw~~dz?.~ze~:~~;! r~:eu~;o~l KG rw' a.w .... y czyn 2

ł'o';a;zs b 71;;;ę: dur nz.'k"arza' I 
wych plotek nowa rew1a „Dobreg l il l\ I! !I łJ '-"'1 

1 

Wieczoru" roa być ewe~ementem dn.ia ' -:r>ozprawił stę ze zna'omym który oaroszył 
Rewję starannie wyrezyserował kie , '.a.ł. .\ • '• I 
rownik artystyczno-literacki „Dobregc:j honor Jego rodz1ny 
Wieczoru" p. Kaztmlerz Brzeski przy Menel el Sz.m.u1ewkz, dorożka.n, za-1 pob'iżu domu, w którym zamieszkiwał. I 
współudziale baletmistrza · Zygmunta mieszkały przy ulicy Zawiszy 9, o<ldaw- Do uszu doro-:i.t"lt:irz:i dobiegły prze
Patkowskie~o i kapelmistrza Stanista- j M już groził ~aiii;rowi. Lewkowiczowi 

1 
kleńs:twa skierowane pod adresem jego 

wa Sternbllca. Zapowiada p. Aleksan-, (Z~:e;sk1 42), ~ stę z ~im ~rwa w~ roz- ma.i11c,i... . . • I 
der Aleksy .. Przepych kostjumów i de · prawi. Le.wikow1cz u;wz1ął się bowie~ na I ~()hzył się więc szyibłko do L. t. spog. 
ko racji, olśn!ewahce finały, impo_nują- I !e~o rodz.in~. Q.„ow:a·dał gors~·ące hist~r lądaiąc mu prosto .w oc~y, zawołał. I 
ce ewolucje baletowe i wyborne litera~ i·e o rodzica ob do·rożlkar~a, o ich trybie Dość ~lm. }U~ tego! T~zeiba ci r~z 
kie teksty najwybitniejszych piór stoi!-! życia i sfosunP.m do zn31omvch zaznac;7'\ dać naucz.~ę, ?~s. się. wr~z:<;ie u-spcko1ł! 
cy mają ·przewyższyć wszystko to, c:l jąie shle, że i Mendeil poszedł za ich . - Ja się c:·eoie nie bo1ę 1 z;i.wsze mo 
dotvchczas Łódź w rewjach o~lądała. prz)1khdem. wię pra~dę w oczy - odparł zu<:hwaJe 
Dziś poraz ostatni To trzeba zoba- 1 Które~oś dnfa doroż.hrz ~µotkił Lew Lew1toowicz. I 
czyć". " I kowicza przed bóźnicą, znaiduiącą się w Dorożkarzowi oczy zaszły m:$ą. Stra 

cił Ztrf?ełnie panowanie n:id sobą i z caUM ?Wł łej siły ko'1nął Lewkowicn w brzuch. ' 
Napadnie·ty u.padł na bruk uLiczny i I 

ude:zaiiąc. ~łową o kaimierue, pocz.ął bro.
1

1 

~ :. amervlcaóslc·e •o z trTema kopertami za zł 12.63 (zam. 65). nie czyć krwią.. 
o- 8 nie rótniąceQo ~ię od prawdziwe!ło złota 14 karat, wvsyłaniv na L 
- e listowne zarrów;enie zelfarek pra!ctvcimv modnv. dla 1ca1de!fo Do ewlkowicza werwańo p01oto. 
;s ·(li • .: człowieka, tak d a robrtnika ·ak i intelil!enta, ocrraniaią od ku- wie. Doznał o-n bardzo dę::.!kich usz.ko- j 
1. i ~ tiu jale i od rozbicia się szkla. pia~ki wyrec:~. do minuty ~AnkierM dzeń Cie!esnyoh i spędził W S~i•ta}U sze-
"'C ·; ·~ (według nin e·~ze20 rv«) z to let. lfwar. 2 szt. 25 47. lel) l!at. ireg tygodni. j 
o E t:! 16, 18. 2 ~. 28, : 5. 40. 50. Te •ame odkryte zł. 8, 10. 15. 20, 
~ ~ 25, 33. 35, i 50. Zelf. mę•lci lub dam•kt na rękę 12. 14. 16. 13. Dorożkarz, osadizony w więzieniu, w 

·~·i:: 25. budz ki to. 12. 14. Dewizki z amer. złota zł. 2. 4 ~· 8, - Tezw!tl.oie shną.ł przed sądem. ,. 
~ „ ~ Za koszta prze•"łki kupujacy. Adtecować Światowa firma Na spnwie przyznał się do winy. 
~ ~~ Genewskich JJ'zef Jlkll'JOWl'CZ Warszawa, ul. s19eno· - Broniłem ha-no.ro mojej rodziny -
- ..,, Ze3arków ' na 27, oddz. • 1 ... „ ł . I „ o . . uuan'.lczy się. . 
.g ~ Mnóo!wo lis 16~ d>ię'<c1vn~v~h. Z powo~u braku mia •ca za- Sąd, po przesłuchaniu świadków, wy 
t.i: z m eszczamy me które. N me1szem zamawiam zegarek z amer. • • ł k 1...1.. ~ S ul . 

. d Bł ł • mos wvro mocą K•to::e5o :an ew1cz 
zło•a ie•t fo iut frltci ze~a•ek. Z poprzedn·ch ie•fem ł?ardzo zadowolony. 1 er or awa • ! sil ł k : : . . 
kiero'wnik szkoiy Klonia i;,..b v „e ·arek lmo!•z tv ko w 7D3'1ei we w•7.V'tk'ch dzie:nicach kraju brmie: Z?·~ ~ S '.lZ'.l.DY na 

1
°s•ein:_i m.es1ęłcy hwtę-

powodzenia 
••+•&e1*it!MMM!'W*''"'HN 
IL ry tvrtodme iest wyświetlane 
•• arcvdzielo śpiewno·dzwię· 

kowe p t. 

H~a~oL ~~i~Wri~rn mic~ło 
W rol. gł. 

J. KłBPUR 
I B1yaidaHelm 
I Osta.tni~e d!'i· I 

Począłe~~n~ów o 11odz. 4, 6. 8_!._IQ: 

Film ten w tadnem innem k nie de
moMfrowanv nie będzie 

TEATR • EWJI 

, Dobry Wieczór" 
Kopernika 18. telefon 184-66, 

Io ffie~ma.„lii3mt 
Do=azd tramwa·ami 5. 6 s . 9, 16 

Początek przedstaw eń 8 i 10 wiecz, 
W sohotv niedzie e i świę1a 6, 8, 11\ J. JR K u a o w I cz, w A R SZA W A. . I za.ema, oraz n<t ~ap a-~:mie 2~0 z otyc na f>N 

WYCIĄÓ ZACHOWAĆ! REKOMENDOWAC rzecz pcszkcdowaneigo. . l•••••••rmmmmmm:ad'al 
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BBI 
Dziś I dni nastęP.!IYChl li 

Arcydiielo filmowe według rozgło-
śnej powieści Vicki Baum. Dr. chcm. 
Helena Willfilr. która sic ukazała w 

Nr. 347 

·cenzura paryska 
skon/iskowala trzy nowe filmy warszawskich pismach p. t. „Student- I 

Plerwsz;v raz w Łodz;ł. Pierwszy ro- ka" 
yjskl film ś1>1ewno • dtwiękowy rei. Sł d • Prefekt policji paryskiej zabronił dal 

genJalneg<> Stryżewskiego o ycz szego wyświetlania filmu pod tytułem: 

Przeciwko temu obrazowi zaprotestowa 
ta początkowo w sposób dość burzliwy T 1 • 1t „Złoty wiek", który oo kilku dm widniał 

. r O J a Z \V Y C I
• ę S 1 \V il na afi~zu jednego z k:n n3: Montmartrze. 

(TANIE ś~TA) Nastrojowy dramat erotyczny na tle francuska „Liga patrjotów", której człon 
Jak urządzić śwlcta, aby nie kosztowały dro· · w rolach .,.l6wnvch: OLGA CZ"'f'.HO walki kobiety wykształconej g przec!- kowie obrzucili ekran katamarzam!, de-

go~ N I ż ed kl " ... _ wieństwami losu. I · t I 
• a e Y prz ewszyst em postarać sio o N A. łiANS S~HLEn OW. Uramat Koncert itrY Ohd CzecboweJ, Elzr mo UJąC wnę rzne sa i. 

ltombę, prawdziwą bombe, lakleJ używa się do osnuty na tle sly.nne10 romansu i pieś- Ternary I Igo Syma. 1 francuskie pisma prawicowe, a m:ę-
zamachów. Na dwa dni przed §wletaml llycho· ~1~J~~wjkJ.iK~ śNIEO PUSZYSTY" Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- dzy innemi również „figaro" usprawie-
dzl się na ulicę i rzuca się bombę w tłum ludzi. Wielki , i 1>iekny sentyment w 1>ieśni stry symfonicznej pod dyr. LEONA dliwiaty i brały w obronę niekultural-
Powsta)e s:wałt I rwetes. Nadbiega pollcJa. Wte miłości . I ży.:iu ludu rowJskicg'J na KANTORA. - Poczatek senasów o 4 P. nych kinomanów, zaznaczając, że obraz 
dy się ucieka. Ale tak naumyślnie. teby pollcła iezkresnych ste1>ach rosyjskich. Muzy p •• w sob„ niedziele i święta .o g. 12 ten n:e posiada żadnych wartości ·arty-
mogła złapać. Na pytanie. czy się nuciło bom- Ka·, ~piewy, , rań ·e. - c~ny m1eis= 1);)· w pot„ - Ceny miejsc popularne. na styc nych . t . t . I 

· u!arne. P.0.:1,atek o godt. ł i;, prJt. "" I seans od I zł„ w soboty i święta od z • .. zawiera na om1as :w1e.e 
hę, odpowiada sio „tak". Wtedy Idzie się do wie sobot,y, niedziele i świeta 0 s; 12.JO 12 do a-ei po poi. po 75 gr. i 1 zł. scen. obra7aJących narodowe uczucia 
złenla na całe śwlcta, gdzie dostałe się osobny ii'i•• _„

1 

francuzów i reli~ję. 
pokól I całodzienny wikt. • 1 _... Prefekt policji paryskiej kazał więc 

Niektórzy zapęwnlał• sobie w ten sposób (i • d~ • bi• • wyciąć drażliwe sceny, lecz .,Lig-a fran-
t;pokoJne święta na kilka lat zgóry. WIOZ „O SI„ Z IZ10••• .cus.k:7h patrjotów" ~em się nie ~adowol.i-

p 
~ ła 1 ządała całkowitego skonf1skowama 

<ooscrEl 'zediwiq•e1:zne klopo~g filmu. · 
Nałwlększą plagą świąteczną są napa~cl 1n'e· rodzi.:ÓW i dziet:i Jeden z rojalistycz·nych radców miej-

wnych I znaJomych na nasze mieszkania. Poił· · skich wystosował protest do władz póli-
cla :razwyczal w takich wy1>adkach nie Inter· Zbli~ają ~ię ś~i~ta Bożego Nar?dze-J - )a ~ie nie chcę n~ gwt?z~kę„. T~>. cyjnych, żądając w imieniu licznych 
.-enfuJe. KaidSy musi więc sobie sam radzić. · nia, święta zyczen 1 podarków gwiazd- co mme się podoba, wiem. ze I tak me swych popleczn'.ków zastosowania cen
Jest klika sposobów łatwego pozbywanta sre ko~Y:Ch . . Skrzą · się ! promieni~*\ cieka- dostanę •• bo rodzi~e. kupują to, co im się zury filmowej i usunięcia z francuskiego 
go~cł. Można napriykład udawać z 1>owodze· 1 wosc1a oczęta dzieci, ocz.eku1ących z podoba 1 c.o uwazaJą za stosowne... rynku takich .filmów, jak „Złoty wi·ek", 
niem warJata. Zaczaić się za drzwiami 1 rąbnąć biciem serca zmierzchu wigilijnego. Co I W jednym ze sklepów z .zabawkami „Na. zachodzie bez zmian" i „Czterech 
mfotklem w głowę katdego wchodzącego gn. też przyniesie im w tym roku Sw. Mi- 1 zwróciłem uwagę na malca, który wra?.. piechurów". 
~cla •. Motna równlet wsy1>ać trocho trucizny do kołaj?„. Czy spełnią się wszystkie ich 

1
. z rodzicami wybierał dla siebie prezent Władze policyjne wszystk!e te filmy 

herbaty. NaJlepszy Jednak sposób polega na tem marzenia?.„ gwiazdkowy. Właściwie wvh:eirali tylko skierowały ponownie· do cenzury, która 
te się całuJe gościa w twarz, mówiąc przy·! W sklepach z zabawkami za:-nacza ·rodzice. gdyż malec .<;taf obojętny, jak- przedewszystkiem skonfis~owafa ·. „Zło
tem: się już ożywiony · ru~h. Ba! - Jedyny gdyby to go wcale n.ie d?ty~zylo. ty wi~k", a co .do następnych dwu~h fil-

- Wie pan (pani), przed chwilą właśnie był okres sezonowy w ciągu całeg0 roku! .„1 - Czy wcale się me cieszysz? ~ mów Jeszcze się nie wypowieqziafa. 
u mnie lekarz 1 orzekł, że mam grypę. I Przychodzą matki z dziećmi, ojcowie, zwracam sie do malca. korz-ystając z M J . D . 

. babcie, ciotki i wujowie.„ Wybierają, oka7.ji, gdy roclzice oddalili się, by obej- 1 ar ena Jetrieh 
(PIENIĄDZE) targują się, i nie mogą się zde~ydować: rzeć przy oknie kosz z zal-iawkami. I . d . . · . 

śwkta kosztulą. Za wszystko, co kosztuJe, - Może to? ... A f!10Że. tamt??„„ I - Nie.„ - odoarł malec. - Ja jut me rozwo Zl ~·ę ze ~wym "!ę.z('m 
płaci się. żeby z:a coś zapłacić, trzeba mleć ple· · Na brak wyboru mkt nie moze się u- to wszystko mam !.„. · I Skandal wokoł . znaneJ artystki f1lmo
nlądze. Pieniądze zdobywa się w sposób dWQ• skarżać. Nasi kupcy przygotowali 0-1 A na . uHcy py:zed wyshwą stoi grup· wej • . Marleny o:etrich, ·nabiera ·coraz 
Jaki: albo się le zarabia, albo się nie zarabia i I gromne zapasy towarów. ka biednych dzieci · przyglądaiącvch śię wiQkszogo rozgłosu. Powodem skandalu 
wtedy bier,ze się ,zapamagę. Poz:atem pi~iądze ł ··· ·OM stni pr·zed Jadą .starsza kobieci- . z :ntur.jazmem bajec}',~Ym . .skar~()m. o. byt_ nie~yr.a.źny .stostine~ art~stkrdo a
ruożna pożyczyć. Na procent, na slow& honoru •. na. Wybiera fartuszek dla dziewczynki.J ktorych nawet ma0rzvc 1m me . .w:olno. Nie merykans}oe~o reżysera Józefą . von 
na tydzień, na kilka godzin. Niektórzy chętnle na I· ·- Właściwię, ,,...... powiada do mn;e- mogą <1derwać się od ok~a. ..: _ . • \Sz.tcrnbergą. . • . · 
wet pożyczają swym znaitmym, by pozbyć się M::irysia życzyła sobie na gwiazdkę . ...,.... Patrz, ta ll'll ka otwiera oczy . .'. ·· Marlena t?ietric;:łt poznała go t>ódczac; 
w ten sposób gości świątecznych. · książki z bajeczkami... -:- A ja widziałam taką, k tóra mówi l sweg-? ostatniego pobytu w Holly~ood. 

(ROZRYWKI) 
Podczas świąt każdy ch.:e się rozerwać. ·no 

tego celu słutą r~ine zabawy, gry towarzyskie 
oraz mleJsca rozrywkowe, lak np. lotery)ka, 
kregle, „tata I mama'', kino, radio, telewizia, 
aeroplan. Zakopane I t. d. 

Najlepiej Jednak można się rozerwać w fa· 
bryce prochu po podłożeciu zapalonego lontu. 

Kto woli ła1odniejszą śmierć, niech słucha 
radJa. 

BolskL 

- Więc dlaczego jej pani nie kupu- nawet „mama"„. I M?w1ono. że artystka zamierza się roz-
je? - pytam. ł Rozi~krzone oczy bieP-ną po. C"'lej v.;1eść ze .swym mężem i wyjść powtór-

- Poco mam jej to kuoować?„. Ku- , wYstawie, , jakgdyby ją chciały p.ochło- me zamąz za Szternberg-a. 
pię }ej lepiej fartuszek· to jest pl)żytecz- nąć. Po~łoskę .te uczvn:t p~awdop~dobną 
niejsze.„ I pończ.oszki tei się jej przy- Ileż to d7ieci nie otrwma ·w tvm iro- fakt wszczęcia kroków . rozwodo~ych 
dadta.„ ku żadneg_o podarku na gwinrlkę?„. pr~e~ Szternberg-a .. Żona Jego chętnie !}-

Jedna z dziewczynek fa.lita się prze- ab ....:... dz1chła mu rozwodu. 
de mną; Gdy wiadomość ta dotarta do Berl!-

na~ gdzie Marlena Dietrith po-.ostawila 
_ męża i córkę. w sferach teatralnych p.J-

nollo '• 'lu ·ro·dt-o' · · wstata Wielka konsternac·a. Wskutek na 
. . • •• ~egań m~ż~ p~n·i o:etrich. wr~cita do oi-

PROORAM ROZGŁOŚNI lóDZKIEJ W-wy), 18.45-19.00 Felieton pt „Sztuka a nie_ p~~tgJ/ oswiadcv~a dzienritkarzt?m• te 
„POLSKIEGO RAD.JA''. I po<lległośl" w~gł red. z. Kleszczyński, 19.00- . • I ? rozwo. ~Ie są p ó ami .• roz-

„ . 19.25 Rozmaitoilc-i IQ ?5-19 40 Kom sportowy .. s1ew~nem1 prze~ JeJ wrog-ów. . 
NIEDZI~L~:· dnia 14 grudnia 193.o r. łódzki, 19 40-20 w Słuchowisko z Warsz.awy:.j Mimo to Marlena Dietrich w ncijbJ:ż. 

9.25 Tr::tnsm1s1a z WHn.a. Mna I koncert ,,Sąd na Dalekim Zachodz"e'' Ko5sowsk:ego,. szych dniach wraca żnowu do Holly-
T ?rga;iowy . 11.58-1205 Sv~n.3ł cza~u.z Warsz ZQ.10-20,20 .. O muzyce izwaicarskiei" - wygł. wood 

Dziś od ;E~TR ;MIE.JSKI. . 1.he1nat z W. e.żY Katedralne! w W1!~1e: 12.10-: H. Op.ie~ski (tr. z W.wy), 2().2-0-22 10 Konc~rt.1 • • 

. bo g z~ e 4-el po p~łudniu po cenach ta.oo T;aMm~SJa uroczystości odsłon1ęc1a pomni n.arodowośc 'owy. poświęC'ony muzyce szwa1car-1 Na pady w Holly wo od 
zntżonyc 05tat01e powtórzerue „Konta X". ka Tade.usza Kościuszki w Łodzi Na pr~ram skiej orax recital fart Tamary Bay. W przer- . . 
WYS.TĘPY ~· ~UNOSZY .S!F.P.OWS~IEGO. zło,żą s:ę: a) hymn parodowy , b) przemówienia, wie k-011certu kwadrans literacki. .Szalony pro- d t , · h · · , · 
. J)ziś. w 01ed11~lę . w ponied.z1ałek 1 wtorek , c) uroczysta kantata w wykon.an;u ziednoczo- tok", fragment z „O jca Krystyny Alberty" - urzq za1q ar VSCI, C cqc ZW.rOCIĆ 

w1ecz.orem stanowiące prawd z wy ewene~ent nyć:h chórów łódzk:ch 13.00-14 oo H-ga część w ellsa (tr 7- w •WY) 22 10 Transmis;.a z teatru na . siebie . uwaąę . 
trtystyczny .. wys~ępy. K Junoszy.Stę~owsk1el!o pi>ranku symofn'cznel!o . z Fifh~r~oni.i W~rsz · i rewii .,Morskie Oko" w Warnaw:e. Rewia p. t. ·· . . .. 
w Jego pop1.&owe1 roli „Papa Kawaler Carpen- . Wyk.:. Ork Filh. pod dvr. J. Oz1m1ńsk~ego I M. , .. Złote szaleń5tw-0·· - w przerwie ko·munikaty. , . '?I Holly"':ood zd~rza;ą Slę coraz czę 
'era. - S~tyghc (skrzp ). Fr. Sch1•bert: S.vmfo111a h-ml)ll . . . sc1eJ wypadki napadow na artystki i ar-

TEATR KA . (n·edokońqona) a) .Allegro moiłerato. b) An- •a e tystów filmowych. W · napadach-tych bio 
. . . . MERA LNY. dan te con mot<" F. Men~fotssohn-B:irtholdy: t d · ł Ó · • ' : • k · 

„ Dz•ś o god1.1t11e 5-et po poł po. cenach naf- Koncert skrzypC'ówy _ a) Allel!ro 'll<>lto appa- · ~ U Zia zar \VnO .pięzczyzn., Ja, I ko· 
ll!zszycb (od 50 l!r d11 4 zł.) ostatrue powtórte· ,sionato. b) ~nd"ntP.. c) Allegro molto vivace, n . n b1ety. We wszystkich wypadkach WY-
ll!a .. P~na La~b~r:tl- . er": 14.00-14 10 Oduvtanie proj!ra.mu dziennego i o D 11„ . szto na jaw. że napastnikom chodzi o 
tony~h!Śi w1" ut~~ed~Płę v.;1edczorłekm po cenachh zn~- ' repertuar tea'Ptrów i kdiln }_4.t0-15 4CO Przderwa, . . 11 j,I nefie z.wrócenie na siebie· uwagi celem ·dosta-

• . p:in~e z:1a e po cenac na1- 15,40-16.t(l rngr:im J = ·eci: 1) o się . z"eje · · d · t ' · 
Glższych ,,Lekkomyślna siostra". Ina świec:e ·(-iwufyo~dnik radiowy) . 2) „Jale się ma się o ~y worm. . . . -

będ~ie nazywał mały ryś w Warszawskim ogro- ·1 n· o · 1 ~ P~zed kilku dnami .na przechod?:ącc 
TEATR POPULARNY. . dzie zo.Ologicznym?" - rozwiazan:e konkursu . . ... . go u]Icą znanego artystę filmowego Ben 

. Z okazji odsłonięci.a ?Omnika Tadeusza K~- ftr. z W .,.wy), 16.10-16 30 Skrzynka pocrt·iwa Lyona napadł · iak!ś młodzieniec z rewoJ ... 
ciuszki, Teatr Popularny wysb,pi dziś z dwoma łódzka. korPsp biPt omówi red J Piotrowski, Werem w ręku Policja areszto at 
uroczystem1 pnl.'dstawieniarni· o godz. 4.15 po 16.30-16.40 ·Mu2-yka z płyt gramof. z Warsz., .· no· . t ·1 kt' . · ', "ł · Vf a na· 
poludniu .,Nad polskiem morzem'' oraz .. Opowia· 16.40-16.55 .. Crv byli z.dralcami" rz dzleiów pas m (~ •. ory W_YJasm • ze chc : ał tylko 
dan.ie Lirnika" z ,.Kościuszki pod RacławicamL" Nocy V5top~dow·~i) - wygł prof H. Mościcki pokazac. ze nadaJe się znakomicie do 
i Apoteoza. I (tr z W-wy) ~6 55-17 oo Muzyka z płyt gra- • • roli bandyty. 

O godzinie ~15 ~iecwrem ,,No~ Vst.opad.o- mof. (tr, z W-'lloy), 1700-;-17.20 .z l!teratury o n i W 'tym mniej więcej czasie jaka< 
wa". ,,Warszaw•anka • oraz „Opow1ad~me Lir- mu~vce' wvl!ł . p·of St N1ew1adrim•k1 ftr. z \V l 2 ff dziewc ·r 'ł · d t k · '· 
nika•' z „Kośduszk1 ·po-l Racławica.mi" i Ap·,teo- 17 70-tR 45 Kont er• Rtrrez Ork Po!=c p m. u DB e . zyna ~UCI a. Się po au O, torem 
za. - Wsz:ystkie miejsca po 1 7.ł st. w~m;awv pod dv• Al Sielslclpił() 1) Thn- Jechata Greta· Garbo: ·szofer zdo!at jesz 

· ma3: U.we·t d.- op. .M·"non''. 2) Delibe6: Walc cze w porę zahamować maszynę. Dzfe\•; 
TEATR POPUl.ARNY W SJ\LI GEYERA .. 3 L~lo: R~:-~o".lia h;sr„~ńska. 4\. Sa'"t-S•ens: · czyna chciała w ten ~sposób zawrzeć zna 

ul. Piiotrkowska Nr. 295. San.·ec nk·!'let6w 5) P· let: .. ~""te" L1 <\rle- . K ~· t ·'1~ ' • jomość z Gretą Garbo · · · • d · 
Dz.iś z okazji odsłonięcia pomnika Ta·deusza :s.ien~e!' Nr- 2.· 6) Be';cz Marsz .„Rakoczy" (tr. z o I ni.I~ a n~ . ~··~~I· ~ f ~ł~ twem otr .ć t :. zka ;eJ posrE ~IC: 

Kości uszki. T-: atr Popularny w sali Geyera wy- · · F@Ai; gww 'iJ 1 • zyma S ~?OW IS O W wytworni 
stawia o g:>dzinie 4 min 15 po po!. i o god~'aie I ,;Metro - . Goldwyn . · · 
8 min. 15. wiecz~rem wzniosłą utukę history~z- . KOW'ET:T M~KOLA~A. ORLfl~A;_ · _Do m .eszkan :a Chaplina wpad!a ja-
n~ w 6_cm aktach Wł. L_. Anczyca P.· t. ,,Ko-ś- .Konce.rt . ~ak.?m: t_e~o p1an1stv M:ko!~•a Or- Szampańska dźwiękowa komed'o rewla kas meksykanka, zamknęła się w pokO-
c1usz:ko pod R•cław1ram1''. · I ł-0wa odbędz1e s ;ę 1ak 1uż zaznaczyL1smy, w I ·· h · j i:;ro.,.·ta · ·. "ł · bó' t 

„KO~CłUSZFO p0n P"CtAWYCAMl' nadćh<.clucv C'Z\Vartek; dQia 18-"o b. m. o l!o- o śni wkrótce knl) manów naszego .c . • ;.
1 • .~e pop„n.1 ~a1!10 JS wo.·~ 

DLA Ml.ODZIEŻY SZKOLNEJ. dz.inle 9_ej w'ee10•cll) w. sali. F:lh•nnonii. P•o- . m1a<ta. . . _· I ile Ch!'lP 1!n me zaangazuJe Ją do SWOJ e] 
Dziś o godT.in'e 12-ej w po łudnle Teatr Po- ~1"am zaryow'.acla .ut w.ą~y : Chop'na, R·alirsa D"- wytworm. · . -

pula~ny. w sali (,ever~ , _urz-dza sp.ecjalne przed- !iu.ssy'c~o. Pr."':rifpwa S?vi; · ~„w-k; P.~· ..... L'n~. ' Podczas rewi~;i· ·Osobistej znal.eziono 
staw1en .. e dla młodz1ezy szkolne1. H innych. - Bilety spm~da)e kalla F1lharmon11. DSA\NMl>MWJMM!d :!li JJi·~ prz y niej k.lka tabl·etek„. aspiryny. 



'' ,, 
· P owleic erotyczno-kry111tnalna. 

28) Napisał ··· dla „Expressu" Jerzy . Bak. 
Streszcienje. pocręt~~ Po~ieś.ci. l - Pan łże!... Proszę mi wytłuma-1 tją złoczyńcy. Ząalarmował · natych-

Do kóf!11,anatu ooh.:11 ze:łos1• ~:e o it"· czyć natychmiast co to wsżystko zna- miast wszystkie komisariaty policji i po-
dzlme . Z-e1 w no..:v dr. M.:1nnwsk1. ktorv ? · · : nk' d ł · 
zame!Jowal dvżurnemu ortodo'-'inikowi że · czy. st·eru i worcowe poczem sam uda stę 
wra..:aia..: z RaJzvmina wła~nern autem." na- - Ot. nic ... Poprostu - stał się ma- do hotelu, · by sprawdzić, czy tancerki 
tknał '>ie orzed roe:atkai:n1 na ~tupa 1ak1e10~ leńki wypadeczek... Ale pana to chvba rzeczywiście niema jeszcze w jej pokoju. 
meż.zv znv o zwe11;lone1 11;low1e. Z ze zn rn • t · U d ł k'lk · · dł • 
aoktora Mianowsk •ei.to wynikało. te zarr.or- zam ~res~Je„. prze za em. pana I a- Wraz z portierem wsz.e . na gorę. 
dnwanv zo-.tal n1~1aki Wiktor Sagańsk1. maż krotme, ze ?a~ańska ~alezy wyłącznie · Drzwi były zamknięte. Na kilkakrotne 
r11~~w\·klt> 01ekne1 tan..:er~1 z „Czarnego Mtv j tylko do mme 1 zabronił-em panu kate~o 1 pukania ni'kt nie odpowiadał. 
na · Uvfornv orzodownik wvdeleitowal na rycznie npvchod Tenia do niei Ni 0 stety Od które1' rlodziny czuwa pan w 
m1efo;..:e PrtestcPstwa oosterurikowego Mar- . , . · :' · : - , . ": · 
c1o;r.awa. którv odie~hał wraz z doktorem oewn~ okohcznośc me pozwala m1 s~ot foyer? - zwroc1ł się do part1.era. 
Mrllnowski~. kać się z nanem oko w oko, w pr7.ec1w- - Od północy„. - brz.ouała odpo-

Na m1e1sce zbrodni orzybyła komisfa nym bowiem razie spnwa ta bvtaby już wiedź 
śledcza w oo;oha.:h naczelnika urzedu śled- d t t · p t ·1 l '1 · 'd · ł · · h d · 
czesi:o Czerniaka. komisarza Skurskiego 1 le- . awno. za1~ w.i on.a. os ~nowi em . w ęc - nie w1 zia 1e1 pan, wc o zące1 
karza sadoweito Robra. lecz trupa już nie mac;i;eJ zahrac ~Tę do d?:1eta ... Pam Sa- na górę? 
było. a w.raz z _nim zni_kł w ta!emniczy SPO · gańsk}l hvfa d7j~ u mnie„. - Nie„. 
sób ~Marmzak 1 dr._ Mranowsk1• - Nieprawda! - Nzerwar mu Rohr Na~elnik urz"'dU śledczerło opuścił 

l:zerniak urzadz1I ol)lawe. podczas któ- . . , . . ... r 
5 Gł. 

rei z11aleziono na szosie ouc;ta flaszke od - Proszę ste me denerwowac... hotel i pOJechał taksowką na owny 
benz\ nv. W rowie ·orzvdrnżnvm znaleziono i Przed l<ilku minutami słvszat pqn jej Dworzec. Na peronie przechadzali się 
j~kie~oś nawońl oh!akane11:0 sta_rca. a V: le- g-f.oo::. C1v to n::lm1 nie wv„t::ir('7::1? ... Sa już wywiadowcy, przyg•ląidając się uwat-
s1e wvkrvto zwłoki doktora M1anowsk1ell:O. • k . t „· . t ... . . . . . d r. . 

Wknń..:u znaleziono również n-ieprzytoni· ircins a 11'<: u m 1e t s C\1:.1 JUZ me WVJ- nie po ro-znym. 
nee:o Marc1szaka z przestrzelona rei..a. P"- d.zie. Tylko to chciałem n::lnit zakom11- Poszukiwania ich nie dały jednak 
sterunkc-wv ze~nał. te nai>a.dli nań facyś nikować·„ c ... v mil pi:ln j::ildeś nvfania żadne~o rezulta.fu. Co ki1J.ka minut Czer
nieznam osobnicy. którzv _zaciall:neli ~o do 1 nod moim adresem? Chętnie służę in- niak dzwonił do urzędu śledczego wypy-
lasu wraz z doktorem Mianowskim 1 tam f • . · · f 
ito z-astrzelili. Co sie stało z trupem _ nie ormac1„m1... tu1ąc się o nowe tele onogramy. 
wiedz.raf. - Zi:lraz ... Co pan zamierza uczynić O godzinie piąte.i nad ranem dyżurny 

Sa~ańsl(a stwierdziła. te dr. Mianowski z pani~ S;:iR"ańską? oficer w urz„dżie śledczym zawiadomił 
bvł kh dnmowvm lekarzem I znal dobrze N d · "d · · · " 
jej mF:ża Z innvch trńdel Czerniak dowie- - a IJ'::ltiem wy1ez zamy... naczelnika: 
d;iial si~ . te dr. Mianowski kochał się skry- - noką·d? - Przed chwilą otrzymałem wiado-
cie w 1;11eknel tancer~e. . - O t-em dowie się p?n nótniej ... mość z XXIII komisariatu, ze na Szosie 

fak~n~~~2~z~~11tn~:~~e s~~~11i~~~e~~r~~~~: I Nie OT"i:szkam. d~ P.a-:a napisać... Krakows~iej. zatrzym.ano iakieś a~to~ w 
mvslow..:a. przvstolnesm młodzieńca _ Ka- - Nie wyw1ez1e JeJ pan przemocą z którem s1edz1ała pani Sagańska z Jakimś 
rol~ .Z}.eli60.:k1eio: - K_<:>n~er.anl\Jer •. Czarn~~<? · \VarSZ?WY ! . . panem„. • 
Ml\ na.· f>r~es.h . w1_dz1ał e:o D.o raz ostat„, - ZaR"roz1tem Jet sm1ercia„. C7.y ....:.. Gdzie oni' są'? - upytał Czerniak 
0 - ~odzrnle fi •eJ kr-vt.vczneizo wieczoru W je- . • b d ·• - 1 r· · . . 
dneJ z knalo orzv ulicy RadzYmińskfei w -to- Pr7.vnuszcza pan, ze ę zie w-o a _a urn- urad~w;in1~ ... „ • . • • 

war~vstwie Sa~a~kie2:o, rzeć? . . - Zitttymcino roh rtanz;ie w lokalu 
. P;wnel!O dni~ Su~.;~a · zn~t~zła w ła- - Olupc?.e!.. - T07.f'~miat sie szv- komisarjatu:„ · -
2lence. orzvle2łe1 do lei pokoiu w hotelu · d z h '1 1· · d · ·· Od 'ł ł h k · dł d • list '1>ndpfo;anv przez „Pai!ia•·. · 1 erczo. -. a .c w1 e pn ICJa o~vte się . rzuci. s ~c a~ ę, t wpa o pier 

,Kim byl ów. .oat'• ..... nie wiedziała. Ta- o wszvstk1em 1 pan bedzfe zg-uh1ony!„. wsze1 taksowki, st.01ące1 przed dworcem. 
fe~ni.:~v. osohnik wvtn=tl le! w liście stora.:ą I - A mimo to nie ohawj~m się nicze- Przed komisarja.fem stała próżna tak-
m1'o~ć 1 unrosl! sie do niei na dzicwlata go ..• Jec::tem z11pełnie ~pokoiny... s6wka. Policj.ant, pełniący wartę, wy. 
wieczór. zaznaczaia.:. te w pokoju musi być I Ob t · 1· · · tk" d · ł · · · k t 
ckmno r nie wolno Im zamienić ze soba ani - s awtmy po 1c1ą wszys te wor prę;i;v s1~ 1a s· runa. . • 
słó~a. . . ce... Czerniaik wpadł do poko1u dyzurne-

0 oz~?czonef porze od~ledza Ja t.aJemnl- - To mt nie r>r1eszka<lza .. • go przodownika. 
ci:v :·Pat w ma„ce i.J1elm1e. na gr•,wie Por· _ w._zystlde szosy _ Gdzie oni są?I 
wani szalem zmv.slcw. sozdz:aJa kilka gJ- · ' · ••• • • • • ln!~-
diin w cirnmvm pokóiu: nie mówiac do si~- - Prn~ze b~rdzo... - W te1 chWlh, panie nacze iKu1 
ble :inl słowa. . - T<"tńiredv ~fe pan wvmlrnie?... każę ich wprowadzić ... 

\V micdzvczasfe dr Roh! ocZ3r.Jwany - To Już moja sprawa ... Bądź pan 1 - Czy ten mężczyzna te! iest?„. 
J>fekna tancerka proponuje ie!. by rostala 1.- ; Tak · t · l "k 
jee:n 1tnrn•„1k-t ~a<r:>ń<;i · „ nhurza ~ie w olerw spoRnhtiy .•• l k h •t • d - p die~ I pandie !1.acoze ni !-lad"' . 
szel chwili. lt>cz e:dv lekarz ri~ładcz:a. te o r wo na re ą c 'WVCT ste no usz - rę z.ei, prę z-e1„. powi a1 pan 
krvtvcznee:o wieczoru widział fa. e:dv ku- ki i v.mif swe nalce w miekkl tii1ch. i·ak to było„. 
pow.ala ben~vne w. aote~e. a nasteimie .uda- _ Jeszc7.e fedno„. _ rzeld 00 chwl- - Po otrzymaniu listu gończego wy. 
la s1e do m1ęszkania doktora Mlanow~k1ell:o. li • • ·. . ł ł ł · · t 
tancerka ulestła jego prośbom. zmuszaiac go 

1 

. - Czy zatruerza pan uczymć JeJ coś ~ a em ca ą prawie . rezerwę na nuas o 
do milczenia. · złeg-o? . .. 1 wydałem polecenie, aby zatrzvmano 

Po. kilku dnia-=h znalez:inno zwł<?kl. Sa- _ To zależy ..• _ orln;:irf sDnknj11ie każde przejeżdżające auto... Na Sztsie 

lgańskiesro. kl warz bvla ogromnie ~m1en1ona, I t;:ifemniczv {l'fns _ Jeżeli nie henzle mi Krakowskiej foiż przy Opaczewskiej je-
ecz tancer a ooznała meta po ubiorze. · . · · · . : d . . ł 1. k 

Pewnej nocv tałemniczy „J)af• znowu ~fe ~l"pec1wl'1fa. wsz:v~tko f'T7Nd7.1e sp() en z pohciantów zatrzyma ta•Ksów ę„. 
zapo_wiedział swa wizvte. W tym samym koinie i bez ro71ewu krwi• jeśli jerłnak Wewnatrz siedziała ta pani z jakimś pa.. 
cza.;1e orzvbvl d_o Sae:ańsklei dr. Rohr. I uprze >1:ie w takim r::i 7ie JTl"<:7.e bvć przy I nem„. Oto oni... 

Na~e w łazience rozlegają sle Jakieś ' • , I · D · · ·t ł • ta ł 
szmerv. Rohr otwiera dr.zw1 i stałe zdumio- 1 !!'OtowC1nv na ws~vstko. Proszę zrnzu- :zw1 się o ~ar. Y ~ na ~rogu s nę a 
ny: Na 1>vtani~ ~uańskiej nie chce odpo,wie- mi<>ć moją sytuacje... Czynię ostatnią Saganska, a za mą raik1ś męzczy.zna. 
dz1P~ kniro w1dz1ał w łazience. próbę„. CZJerniak wytężył wzrok, by prędzej 

Poderaa rozmowy prokurat0ra i Robrem Wl d . d •t? b r • • L ł 1 
w gmachu urzędu . gJedeiego padł nagle - ee POCO pan O m111e 7WOl11 . go z.o aczyc 1. twarz 1e~o i;>rzrura a nag e 
strrał i ~ohr rostał r~nnv. _ Lubie i~rać z niehezni€czeńsh'vem.. wyraz na1wy.zszego zdum1erua. 

Czezr~i~k podstepem dowladuJe sle od Czv tn !'Ttuka norw?Ć koł-ietę i uciec z Na progu .za Sagańską s.tał Drwęski1 
nonv 1eh"ń~k1ef . . że brat Jej, podeirzany o I · k . ? p· l k f · C 11.ł1 " 
zamordowanie sa~ańskiefo. ukrywa sic u . n.ą f"IO ryJom11 . :·· 1erW!\ZV - en>1:~y on erencier „ z.arnego i•111yna . 
doznrcv domu orzv ul. -PradzYńskie! 17. I mcnoti to P?trcif1 ... Luhfe .hazard ... Chcia . - Co to wszystko ma znaczyć, panie 

Pewnej noc:v w mieszkaniu Robra ro:e- łem d7.womć clo n::ic7.~1mk::t urzed11 ~1ed naczelniku? - zapytała .fan'Cerka - Czy 
lee:ł sle dzwonek aparatu telefoniczne11:c;>. a ! czego. 1ec7. to hvlobv mż zbvt IJ'V7Vkow- nie wolno jechać w nocy po Warszawie 
gdy !ekarz wzla! słuchawke. do uszu 1e~u ' ne la pietn::i~cfe minut urvieżMamv. ·t ? 
dolet1ał rozpa.czhw:v krzyk i·obietv wzywa ··· - · J ' • • • au em · „. 
jacej pomocy . . w kilka chw,il l>Ołem rozległ Mu~f ~ie pan ~l"ie"7VĆ... C7.V o~dać n~- Czerniak był tak ZaS'koczony wido
SIP d!ull:i dzwonek. Tvm razem dzwonił ta- nu numery telefonńw oMterunkow pnl1- kiem Drwęs'kiego, że w pierwszej chwili 

- Więc to pan?.„ - rzekł, wyciąga
jąc rękę - Musiała za}ść jakaś omyłka.„ 
Doniesiono nam, że ktoś chciał panią 
porwać„„ 

- Mnie?„. - zapytała tancerka, wy 
buchając śmiechem - Mnie chciano por 
wać?l. A to naprawdę paradne!„. Któ! 
niepokoi pana podob.ne.mi bredniami? 

- Meldunek pochodzi od wiarogod
nej osoby. Czy pani nie dzwoniła dzi'ś 
wcale do doktora Rohra? 

- Pocóiż miała.bym dzwonić do nie
go? .„ 

- A czemu pani dziś nie występo. 
wała? 

Tancerka milczała. Gdy Czerniak po.
wtórzył pytanie, odparła nfechętnie; 

.;.... Z przyczyn osobis.fyoh„. 
- A gdzie państwo spędzi.liście czas 

od godziny pierwszej? 
- Byłam na kolacji w res·taurac:ji 

„Claridge". Spotkałam tam kolegę 
Drwęsikiego i razem spędziliśmy czas do 
godziny trzeciej. Zaproponowałam wspól 
ną przejażd:i.lkę taksówką. Objechaliśmy 
pół W ars za wy i wreszcie skręciHśmy w 
Aleję Grójecką„. Nagle przy Opaczew
skiej drogę ·zagrodził nam policjant. Gdy 
powiedział.am mu kim jes·tem i jak się na
zywam, kia.zał nam natychmiast zawrócić 
i udać się do komisariatu ... Oto siedzimy 
tu i czekamy, nie rozumiejąc <:o •to 
wszysbko ma znaczyć.„ 

Czerniak nachylił się i szepnął coś 
do ucha dyżurnemu przodowni·kowi, ktq. 
ry opuścił pokój. 

- Bardzo przepraszam„. - rzekł na 
czelnidc - Ale jak zaznaczyłem zaszło 
maleńkie nieporozumienie„. Zaraz wy. 
jaśni my tę spr a wę„. 

To mówiąc, wyszedł do drugie.go po
koju, gdzie c~kał dy.żurny przodownik 
wraz z szoferem. 

- Na co pan jeszc?Je <:zeka? - zwr6-
cił się doń Czerniak. 

- Na zapłatę, proszę pana.„ Wybiło 
25 złotych z grosz.ami„. 

- Skąd pan wyjechał? 
- Stałem przed „ClaridgemH.„ 
- O której pan stamtąd ruszył? 
- Będzie z dwie godziny temu„. 

- I dokąd pojechałiście? 
- Pan kazał jechać na spacer.„ 
- A czy nie wysiadał przeiz cały czas 

ani razu? · 
Szofer z.roibił zdziwioną minę. 
- A pocóż miałby wysiadać?„. 
_, Więc od trzeciiej godz:iny aż do z.a 

trzymania taksówki na s.z:osi.e jechaliście 
bez zatrzymania? 

- Bez.„ Mieliśmy dojechać do r.oga
tek i wr6cić do mias.fa„. 

Czemi1a:k wrócił do pokoju, w którym 
czekała Sagańska i Drwęski. 

- Jeu-cze raz przepraszam za przer 
Walllie ,prze.iażd.żiki, a11e to nie nastąpiło z 
nas.ziej winy„. 

- Ta sprawa jednak bardzo mnie ob
choclizi, panie naczelniku„. - odparła 
Sagańska - Kto mógł 1bez powodu ałar
mować policję?„. 

- Ni-estety, - odrzekł Czerniak -
.tego nie wiem tak samo jak pani„. Sjemnińczkv 1>at. który <?znd:nlt, te tiorwar I cvinvch Tl';\ wszystkich dworcach war- nie mógł wymówić ani słowa 

aga s a I zamierza z n1a ~1ec. 1.· h? · • 
szaw~r1c . 

·- ·O co panu chodzi? ••• - pytał co. - Dziękuję panu ... Sami sobie pora- ROZDZIAŁ XIV. 
raz bar,.i7.ie.i rozdrażniony. dzlmy... - --ia:-

. - Powoli, panie doktorze, powoff.„. . - Doslronale... A więc i'egnam pa- Jll ff ..., a R · 
Chwilec7.ke cierpliwości ... Czy przed kil . pa... ,.. WW ,,.. J IJ Jłl'' 
ku minutami nie. diwoniła do pana jakas - .TPc::zc7.e się d7.iś zohaczymv„. 99 
pani? · ~ - Wątpię, panie doktorze, bardzo Wprost„ z komisatjatu Czerniak udał 

Rohr zbladł. · wątnfe... się do Rohra. Leikarz ciągle jeszcze spa. 
- Nie wiem .• Ktnś wzywl'lf pomncy.. R('lhr chci::it co~ ndnl)wi.o rfaieć, lecz cerował zdenerwowanym krokiem po 
- A wfaśnie, wfaśnie.„ Wyszedfem nie7n:>imny ort;n7vł ~f11 rh ::iwl;e . sypialni. 

na chwilę z pokotu_ i zostawiłem ją sa-1 Rohr w1.Jtł z ~ ... •~·~1h sił w an'trat. N ? . . . . 
ma a ona w mied?:vczasie niepotrzeb~ie · lecz be~!ikt•f.e,..z:nie. N~kt .się nie zgłasz1ł , h - 0 · t...:t-: r.z'?cił 51ę na nacze~ika, 
wyrw~'~ n;:ina ze .snu... Przez chwi:l.ę zastanawiał sie co te- I C' o~; wyczy ;t zg1ego t7arzy wyniK po 

- n kim r>an m'1wl? •• _ raz czynić. Szybko podniósł słuchawkę i SZ'U' iwan - a o pan „. 
- O n:i"i s~\Y:iti~kiei.. . połączył się z mie.szkaniem naczielni'ka - ZnaLeźHśmy Sa.gańską„. - odparł 
7::iklf'lf::ił:i w "im k1rew. Siląc się na urz.Pdu śl·ed<::ze·go. Czerniak, przesuwając zmęczonym ru-

spokój, rzekł stanowczo: Czerniak był z,dumiony impertynen- chem rękę po swem wypukiem czole. 

- O t·em jiuż wiiem„. Informowałem 
się w urzędzie śledczym„. W~ęc„. 

- Zatrzymano ją w aucie. g.dy jecha
ła z Drwęskim. Sz~er zeznał, że 01bwo
ził ich po mieście od trzecieij godziny w 
nocy i Drwęski ani razu ni•e wysiadł z 
auta„. 

- Więc dcto do mnie dzwonił?.„ -
pytał lekarz, chwytając się za .głowę -
Kto w takim razie wzywa.ł pomocy? • • 

(D. c. n.) 
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W składzie rant, obraz6w I luster 
,,.ROL'' 

d1w:tiej A. KSPROWICZ I Ska. - Łódź, Abramowskiego 7 

można nabyt r6inego rodzaju ramy, · obrazy l lustra 
na raty I za gotówkę. Honorujemy asygnaty z. K. D. 

I 

• • • • • • • • 
• • • • • • • 

• nie oszciędza nawet krółowej. 
Lud daje wiarę jej słowom. Na oprnję królowej pada 
cień • • • • • • 

• . gdy Janinę kat chłoszcze na 
rynku ·i wypala jej na ciele hańbiące piętno, wśrój ludu 
rozlegają się szemrania: cierpi za grzechy kró· 
I owej. · Zwątpienie zakrada się w dusze ludu -

• 
w ten sposób • • • • 

• 
• 

• • • • 

z FILMU ,fNASZYJtllK 
z DIANĄ KAREnnE 

• • • 
. . 

KRÓLOWEJ" 
W ROLI Gł.ÓWNEJ. 

f N•chantcmw ukl•d slol•nkl 

I M. s ~ią,,~.~ f'w ~dwL 5-k a 
posiada na składzie róin••o ro ozato me ltle stylowe 

oraz kompletne urządzenia sypialne. stołowe . biurowe itp. 
Ceny konkurencyine.-Honorujemy asygnaty Z. K.D. 

Dr. med. 

ta1unow~~i 
Powrócił. 
speciałista chorób .

1 skórnych. wenervcz 
nycb i moczopłcio 

wych 
Piotrkowska 70 

(ról! Traul!ulta} 
Tel. 181-83 

Pnvimuie od 8,30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 l>P.. od 6 
dn 8.30 w„ w aie· 
dzielę i świeta od 
10-1-et Oddzielna 
ooczeltalnia dla 1:1111 

Dr. med. 

rtiewiatski 
SDC.Ctłll1sca CllO 

KINO· TEATR 

„SlrOŃCE„ 
Nt:plórkowsklego 28 -----

Od wtorku 9-ito icrudnla I dni na
stepnych. 

Największe arcydzlelo wedłui 
głośnej pawieści Lwa TolstoJa p. t. 

zmartwychwstania 
Wielki dramat. W rolach 1ł6-
wnych: Dolo.res del Rio I Rod la 
1'.0cque. - Do obr:azu śpiewa chór 
~ShSki,_sktadaJący _się z 10 osób. 

Następny program: 
_POt.TA...:..ŻEBRAK._ 

Płanin n, 
Dałelony, 

Skrzypce. Radio najtaniej na raty 
sprżedaje, Chodkowski. ~ienkiewicz.a 
~5. Telefon 130-00. 

Rild.
0 

H. an dner 

I &.6d:ł, Zakątna Ns 27 
tel. 118·3 3. 

K11~lmt aftiareiii. tadowaaie 1 Reperac:e 
ftkumulaf oro\V. Na~=~~~ze 
POSZUKUJĘ elektr«moatera samodziel
ne~ -~z!!~~ski G~owa ~~·---

Nowoołworz:ona w„. ftC•AIS'AHt ~„ W nled.ziele ł święta od 1. 3 
'ra c.ala orkiestra. Początek w dni 
powszednie o 5 p. P„ w soboty o 3 
w niedziele o 1-eJ. 

potyczalaia K~ 1ąte~ „ Lil 11 .Y 
Piotrkowska 6U, tel. 119-14 

poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze. Każda nowość (Pit1grill i, ••••••••••••Iii Zweig, Bojer, Sindair. Wasserman et.:} 

I 
rób skórnych 
weneryczn11ch 

~--·•••••••••••••••••••••••m11mm•••11i. i moczo!)łciowych 

Sztabskapitan liubaniew ~~i~~~ 
D d jw 8 egzempl. Abonament zł. 2. 

R EI Cmłi ER I Kup~~~~przedat ] 

Miłość dziewczęcia sponiewieranego przez bezkarnego łotra 

I .„ Teror satrapów. Roz"'asanie najnik
czemniejszych namiętności 

nastęo.nr film 

,,LU NY'' 
. " . . ~ . 

• .... • > : ~ _..,, „. 

Dziś I dnt następnych. 
Dawno oczekiwany iilm dźwięko

wy, stanow iący epokę nietylko w ki
nematografii, ale i w dziejach kultury 
ducho wej naszego wieku p. t. 

BIAŁE CIENIE 
Reżyserii W. S. Van Dyke'a. 

Na tl e najbardziej egzotycznych za
kątków ziemi rozgrywa s i ę dramat mi
lości I dramat społeczny. Najbardziej 
gleboki, p iękny i wstrząsający film 
naszy ch czasów. 

W roli głównej : Monte Blue oraz 
Raquel Torres. 

Nadprogram: Dodatek fłelszerowskL 
Początek seansów o godz. 4-eJ, os

tatni o godz. 10.15 wiecz. W soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ei w PU· 
ludnie, ostatni seans o godz 10.15 wiect 
Ceny mteisc normalne. na porankach 
zniżone. 

( ,' I ' 

,' "- „ ' • ·~ ' l \ I ' 

W FILMIE 

PHD[rnlK HMIH 
pobije wszystkie dotychczasowe 

przeboje. 

Grand-Kino. 

• 1 ~ol~ra ia kal~l lJwa ~lui~w~ B 
2nalezion1t 1>0 przeprowadzeniu dezynfekcli preparatem „FUMIOA• 
TORE CIMEXu, przy zastosowaniu się do sposobów utycia. wypła· 
cimy natychmiast. wFUMIGATORE C1MEXM jest ~wiecą dezynlek
cv 'ną. tępiąc" radykalnie w cl14gu S godzin- wszelk e iasektv (plu
skwy, wszy. mole, karaluchy} i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rzl\dow.,cb i komuna'nych: 

ZAKŁADY CHEMICZKO· DUYKflKCf Jftf „SALV ATOR", Katowice. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacb. 

Oddzielna poc:ze
kalnia dla oati 

Dr. med. 

Haltrecht 
. Chor. skórne I 
; weneryczne. 
Piotrkowska 10 
Przyjm. 8-9 r 12-3 
pp. i 8-9 w ecz, 

W niedzie e 
i lwięta 9-1. 

Dr. 111ed. 

fiBU•lJBRK 
Choroby s~6rne 

. wenerycme, lecze· 
nie diaterm ią, d1a· 
ten11okQaf!u}acil\ o• 
raz lampą lcWarco• 

"'• MONIUSZKI 5 
tel. 174'-60. 

Priyjmuie od 1t 
do 1 pp. i od 5 - 8 

w riiedzielę od 11 
do 1 po poL 

Specjasllta chorób sk6rnych ll'IA \'V 11· t.A at I 1~aioupow1i:u 11..:isz1: 
I wenerycznych. prezenty iwlazdkowe. Eleganckie p!a-

Lecz:enie diatermij\. Etektroterapla. szcze damskie z futrzanemi kołnierza· 
Południowa 28 _ tel. 201-93 mi. palta. ubrania damskie: swetry, pu-

. . lowcrv. boty, chustki. b1aly tow,i.r 1 
Od 8-t~ rano 1 od 5-9 w1ecz. moc in. artykułów. Nattańsze ceny, 

~ niedziele od 9-t, PP. najwygodniejsze warunki. I ylko u Leu 
Dla mezamożnycb ceny lecznic. na Rabaszklna. KHlilskl~o 44. Stałym 

-------0-r-.----- ~~~to:u!S:ae~Y be~ wkŁ~~~-~-!e-r-sk,_.u-z 

HU GO restauracil\ i sklepem rzeźniczym z cal 
kowitym urzadzeniem do sprzedan ia. 

CHOROBY OCZU jSPR AM. statki stelmarskie, Miodo-
PIOTRK'O WSKA Nt 17, wa Nr. 6. 14 

TEL. NI ,32.90 
1
sró.L dębowy, 5 ~rzesel I fotel ok~-

~odziny przyjęć 10-ll i '5-7 zyjme do sprzedanra. Piotrkowska 6.!. 
rano od 8-10 po cenach lecznłc .;;;m.;;..-"9~,~oo;;;d_J-;;;.._..;..7-e..;;.:;;J. _______ _ 

----SPRZEDAM samochód Landolet, Łą-
SKŁAD FUTER kowa ts. zo 
Z 1r • • ...1 MASZYNĘ Singera 150 zł. łóżko ni-

aJllad uusn1ersa lkowane, kufer sprzedam. wyjeżdża-!. SZ fll/ ARCM 1 M jąc. Sktadowa Z5, m. 3. . ~ 4 
N „„ l k fr ) fURQON st>reżynowy, nadaiący si~ 

!'ł4Ullow•u• r • ._ s " ' P ontowy do pruwozu wszelkich towarów do 

I „ t Te1L t166d· 3l. •.• 1 k" sprzedania. Kaliska 9, budka węglow:t. 
po eca „o owe u r'ł omSi<1e męs 1e 4 orat skć.1k1 po1edydcze wszelkiego ro- . . • l 

GOLDBLATT Be:i: sukcesorów. Wiadomość w adn'i· 
minlstracji lub w. Lutomiersku w kla
szt r u Andrze1czaka. 

dza1u po wy ątk wo ntskicb cenach na do· ~A!lllO naimo~meJs.ze sakiewki i abi~; 
D godnych warunkach - ObP.irzenie nie zury sprzedaJę, Piotrkowska Nr. 9 •• 

r. • obowiązuje do kupna . - PP urzędni.- ni. 81. 14 

tleW~OW~[l . kom pad~lwJym udzielam ~::.. = -- - --

~·;.o;C?~~ó.r~~,!::.; ł•~W..;,,..ARA-łl I Lokale I 
Koostantynowua 12 Jl"Ulutł'łl.J 

Tel. 1 55-52 POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia z WY'IJ 
Przrm1uie od 9-1 PREZERWATYWY darni wprost od itMPodarza bez od 
p.o 6 - s o , ą pań ...--- stepnego. Of. do adm. nin. pisma pon 

Dla„~:z:~~„vch. 1nn ftfO[Rftf J1or11!f[l'ł :.°i::~~KANIA w starych domach.!~;!~ 
C:ENY LECZNIC UU p ~ n J ~ dyńcze. kilkupokojowe I lokale hanJlo 

b . kó t •bkl we. Pośredniczy szybko. Andrzeja 13. 
Dr. med. 

1n1~n 
aku.-zerja i cho

roby kobiece 
Pomorska 7, 

tel. 127-84. 
Godz, przv;ęć od 

3-5 po poł. 

znoszone o uw1e s rzane. ore • m 14 14 
kurtki i palta skórzane wypłowiałe, · ' _ ·- -- -
matówe i poniszczone śniegowce -1 I 
tanim kosztem odnawia zupetnie -
Mechaniczna farbiarnia „Jedyna'•, Rozmaite 
~iotrkb·ow~ka. lśoą. tel. !84-50. R~p1era· .. 
ci~- ~:V~ __ ntegow~~~~ m1~~· _ . . 

W • dl p .r:. i p Ó , PRZEDSTAWICIELE dla domow ych azne a an an W. klijentów poszukiwani. Wysoki zaro-
Na nadchodzące święta przyszykowa- bek. Oferty do „Expressu" pod_„32175°' 
liś!TIV _wielki wybór ~apelus~y _da"!- POSZUKUJĘ żdolnego człowieka do 
s~tch i męskich, a takze pr~yimuie się roznoszenia obrazów. Oferty „B. O~ 
J~szcze do. t>rzefasowanta d~m7 ICEK Hirsz, Drewnowska 16, zagubi! 

O 
• • sk1c~ i męskich kapelusz:v PO .... ente ksią~eczkę Kasv chorych 915-307 

o wvnarnua N~~2ia1i~~·Lt0to~~~~:~~ z.im. Zgierska _UWAGA EPIDEi\t.JA!fl 

Sprostowanie. lzwo~ ! l ! 16J.:30 do Pogotowi~ Kra-
duży I ~hcesz być zdrowym I nie uledz grypie 

p okóJ• wleck1ego K1ersza, Żeromskiego 91. 
~i~iejszem podaję ~ię do wiadomo- ia.rderobe dezynfekuje. odświeża, czy 

1 
śc1, !Ż nakładcą ul o~k1 ?TYdanej przez ~1. pierze, farbuje, przerabia, reperuje. 

l•spp·srwo·. Inż. Ju11·usz Hamer I 5-ka, lo'dt. &·•o Sierpnia H~ 1. Tel. 188-58 f t I Komitet Obywatelski miasta Rudy Pa mcuie i szŁ ceruje. futra czyścimv 
H '- !I ron OWY bjanickiej W dniu 8 b. m. był Wice- i farbujemy po lit>sku. °4 

~~:============::.-~Ż~e.rflmmli~;k~ie~f2o~11~m~.~t t p~ezes t~goi . Komitetu p, Stanisław KRYNICA. Pensjonat Vogla naprzeciw 
A.o- Pietrzycki . a nte Jak wydi:ukowano H. Nowych Łazienek poleca pokoje z ca-

KINO TEATR I Wspaniała premjera „ M E L O D J A S E R C" I Lach~an .1 .S-k~, Drukarnia S. Ham-1odztennem utrzymaniem lub bez 14 

Zł\c
.HQTI\'' W rolach głównych Dlta Parło I Willi frltscb. · ~r.s~i.:_Łodz,~~~rko~sk~_:.:__ __ AKU~ZERKA . Kasy chorych i pry-

Prześliczny film miłosny z puszczy weiderskiei. wzruszaiacy do głębi H KR u KO F wa~nte M. Kahs_ka, Kościelna 5. przy j-

! d:amat dziew'częcia wieiskieii;o, za~ochaner;o w dz.iarskim wo_iaku. Pełna na- , Or m~~ " s p ~UJe zamówienia, porady bezpłatnie. 
j J p1ęcta dramatycznego - szalona. mteresuiąca akcia. Malownicze tło puszczy I • • • __ el. 123-72. 17 

węitierskiel i pięknego Budapesztu. Akus:!:erja I choroby kobiece „WULKAN.JA'', Al. Kościuszki 73 --------------l . Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-el. soboty. niedziele 1,zo1efł~KA 16 Tel 11iz.4n przyjmuje naprawy: foiegowce. kal~-
Dzlś I dni następnych! święta o 12-ej. - Doborowa orkiestra . pod kierunkiem J. Stefańskiego. - Il ' • &I I sze, boty itp. gumowe przedmiotv 

Sala dobrze ogrzana. Nadprogram „Bitwa o Warszawe". od 4-7, Wykonywa pod iWarancja. i4 

·-~-~t@:~~ef.~Rk~:io;gjai11Umi5fi~~:'Ub~a;jaa;~1o~~;~~~}i[~HD;. ~1;;F1l-·t:i_1 _I 



Hiszpania - niemcy-Wlochy ".'"'Finlandia . 
walczą o prawo u.rządzenia Oli.mpjady 

w r. 1986 

Tury~cl I ł:.TSG 
Fatum lddzkich zespołów gx/igo

wych 
Nad 16dzkłemł zespałamf lig.ówetnł 

zawisło Istne fatum. W r. 1929 Turyścł 
spadli do kl. A różnicą Jednego punktu. 
W r. b. Ł TSO opuszcza L!gce różnicą„ •• 
JedneJ bramki. W przeciwieństwie na-

Znane były swego czasu3;abłegi Nie-' !es w r. 1932, hiszpanle mogliby bez wfenono im dotąd żadnej powatnleJueJ tomlast dó zespołów łódzklćh ogromne 
młec, celem uzyskania zezwolenia na przygotowań przenieść Igrzyska do swe Imprezy sportowej. szcieścle sprzyja ligcowym zespotom 
zorganizowanie OlimpJady w r. 19.36 w go kraju. flnlandja twierdzi, ie jest naJwlok„ lwowskim oraz Warszawiance. 
Niemczech. I Włosi pretendują o ten za~tciyt dla- szą potęg-ą świata w dziedzinie . lekkiej 

Niemcy nłe szczędzili kosztów na teg-o, że w ostatnich IO lat dokonały naJ atletyki. finlandczycy posiadają w tym Druzy na austrJacka 
kong.resie berlińskim w maju r. b., by 

1 
większych I .najwspanialszych wysiłków spOrcie 10 rekordów światowych, a na K I 

przekonać delegatów "'' ~z .:zególnych w kierunku popularyzacji a zarazem pod wszystkich Igrzyskach Ollmpljskfch zaJ W ry O Cy 
państw, te N!emcv ;i;astużyll sobie na to, I niesienia poziomu sportu w swoim kraju muja nailepsze miejsca. . Wfedeńska prasa podaje ·te na ntł-
by !llimpjadą w r. 1936 odbyła się w ich I Włosi są w wielu dz.ledzinach r6wt1l naJ Jeżeli Igrzyska Olimpijskie mają być striowstwa hokejowe w Krynicy przy
kraJtt. „ lepszym . reprezentac1om Europy, w ca- wz.o.rwane n.a Igrzyskach starożytnych będzie team austriacki złożony przewat 

Na konR"resie olimpusklm Niemcy ~a , fym ~ze,regu gałęzi sportńw przewyższa -. zad n~ miasto me zasluguJe bardziej ! nie z ~raczy drutyny WJener Eislaufve
wszelką cene pragnęlt przypodobać su: Ją naJlensze średnie wyniki VI eur<>płe. niz tlelsmgfors na prawo utądzenla u 1 reln 
delegatom Innych państw• urządzając Rząd włoski nie szcz~dtl trudów I siebie lg-rzysk w r. 1936. Oto ar~tnnen. • 
wystawne bankiety, przyjęcia i t. d. Nie- kosztów dla popu!arytacjl 1~u. Sta· ty Jakiem! operują kandydaci. ZdaJe .„ 
tylko jednak Berlin pra~n"ł, by olimpija nowi a, oni jedną z. większvch półę~ spor jednak· ż enajw!ęcei szans na urżĄdze-
da odbyła się w tym mieście: cafy sze- towych w Europie, a minto to nie po- nie Olimuiadv ma ttlszoania· 
re~ innych miast równiet starał się o 
ten zaszczyt. 

, ... ' ·„ • . . . . ' 

Nletylko jednak Niemcy maJą preten l! k t Komitetu 01·mp1··skłeg- o 
d~~n~a ~Wmf~~~u~~~~ga0sl~a:ó~~T:iuffi:; .iB re arz I I 
panht, Włochy t finlandia. przybędzłe do Polski 

Znalazły się i inni kandydact, lecz . 
et na razie sledza cicho ciekając z nie„ W b!e?.ącym miesiącu J>UYfetdta do' ności przyjezdnej. W czasie podr6ty 
ciepl!wośclą, l1a przyszły kongres olim- Europy sekretarz do spraw Mlędzynaro swej P· Blix odwiedzi następujące państ
pifskt. ktńry te ~rirawe załatwi. Hiszpan 

1 
dowych Komitetu OrganłzacyjneiO wa: Francie. ~zwaicarję, Włochy, Jugo 

ia Włochy i Flnfandja opfe,fają całym l~rzysk Zimowych w Lake Placid p. sfawJę. Bufganę. Rumunią· Polską, Lłt
sz~re~lem argumentńw a mlanowfcfe: I Brfon . Bllx. Delegat Komftetu amery- węę Łotwę, ~stonję, F_inlandję, Niemcy, 
. Hiszpania. w której ·sport uprawiany 

1 
~atisk1ego pragnie z~p.oznać i~ t decyz· Cze~hosłowaqę. BelgJę, Luxembrug, 

fest od niedawna. wykazuje o~romt1y en 1amJ państw europe1sklch w sprawie u- Danię, Norwegję f SzwecJę. W Polsce p, 
tuzjazm dla sportu, zasfuguJący na sza-1 czestnlctwa w Igrzyskach Zlnto"Yeh za Blix odbędzie konferencje z zalnteres~ 
cunek. znaJomić związki kontynentalne o u.lat- wanemi związkami sportowemł. pocunt 

JedcndeJe narodńw blot,eych udtlat włeniach roczynlonych .,,,.te! f((')mftet uda się na mistrzostwa hokejowe gfftata 
w Oltmp)adzte m~wt Po ht~7.1'1'ń~lm. r>o- Amerykańskl dla ząwodnłk6w t tMtbtlez ... do Krynicy. 
tychozas organizatorami byli Ju~ an~lo- --- ----

Jaszcze o meczu 
A. z. S. - Ł. K. S. 

Sprawa spotkania w plłke kosz:rko~ 
"" o mistrzostwo Polski ŁKS-AZS nte 
zostałe jeszcze załatwiona przez Zairzitd 
PZOS·u. Prnwdopodobnie jednak Za
tzad unfewainl u~hwafę Wydziału Oter 
i Dyscypliny i wyn!k spotkania będzie 
utrzymany. 

1 SO boksar6w,I 
IV T kroku bokserskim 

Do pferwszego kroku bokserskiego, 
który odbęd1łe sie w Warszawie mlędZJr 
19 a 21 grudnia zapisało się 130 bokse
rów. Jest to neczywi§cle łmponuJąca 
cyfra ł śwfadczy o coraz włehzym za ... 
Interesowaniu mł.odzłety tą gałezf- sl)Or 
tu. 

sasl. skandynawowłe· f.rancuif. flaman- R • t Ś • t 
d.owie ' ~recy, afe nra-dy jeszcze za~z- O Z m 8 I O CI Sp Or O we 100 f'fll""'I narcl~rzy . 

·czvt ten nie przypadt w udziale narod~ lfll I' 

wi, mówhicemu l)l'I hlszpa~sku. . Uliiede sOlfoty nad Londynem t't'Ze• do obozu zawodo'l/~.sw . szw~d1.f ?!le C'd- posiada Szwecfa 
Z myślą o ltrr:tyskach 011m"!Jskich szła tak gęsta mgła, te meez piłkarski grywają Już żadnej roll w spórcle pfy. Narcfarstwo Jest w Szwe~Jt Jednym 

;x1Y'bttdow11f . łfisimanle wsrianlafy sts„d-1 A rsenat-Orimsby został przerwany 'fJ<J wackim. Z tego powodu panuje OA'róm· z naJbardtłeJ popularnych sportów. 
1.k7· h kt~r~ zd~nltm ra~h<>we6w t edJop~J„ 1.5 minutowej grze. Publiczność Ił· :zr,le ne rozgoryczenie ":. amatorskich sferach Szwedzki Zwil\zek Narciarski p0sła-
s ~ J-es1 

118 H~span ~ siym 1 ~ aj Óem ·zebrana na tych zawodac11 . nfe wid~fota sportowych Szwec11. da zrzeszonych blisko 100 tysfęcy nar-
U.: .~uroo e. ~z,.,an e 'PO~ a a ą r w- co s!ę dzieje na boisku I tmlJszona hyla "'- clarzy. kMrzy sa czlonkaml 772 klubów 
mer, niekna pfywa1T1le ollmnHs\f~. opuścić swofo miejsce, zbliżaJą.c sle co„ Camera posiada obecnie 'W ~ttropte sportowych 

łfls1paT1!e z"afdufĄ się \V trakcie. bu- raz bliżej l bliżej pola g,ry. bardzo duio zwolenników - entuzJa- • 
d.owa11!~ ohmoffskf~~o ,toru kolarskiego >f. stów, którzy widzą w nim przyszłego Pl łl ( 
oraz męknych pawdonow na boks i szerf Scheffietd Wednasdy tnlfdt1fe słe mistrza świata. Musiałby on w6wozas any urm ego 
mler1<ę, h bl obecnie na drugiem mleJ~eu Lf~ an~et I nokónać Strlbblin~a. Sharkeya I Schmet Nurmi oświadczył dziennikarzom, 

Wa~to§ć tnwestycvf spo.rtowyc f 0 11 skleJ za Arsenalem. Ostat:11m sukcesem łln~a. Niestety jego umiejętności bok„ :te na przyszłej Olimpjadzie w Los Art
cmna tt•.c;t na .sumę ,;o mlhonów ran- tej orużvny bvło zwydestwo nad Black' serskie nie są zbvt wielkie, a Sill\ nfe geJos weźmie udział w dwuch konkuren 
k6w· Htsznat'te s~ tak dalece pro

7
v<?ot?- po.oiim 7 :1. Kaidy i na~<'!stn!ków zdo potrafi on zbyt dużo dokonać. ciach w biegu na 10000 mtr. i ma""ato-

win1t do ur?anz.ema lg-rwsk 1lml"l1l- b ł . . . . d 0 n kc ,,. 1 

sk!ch, ie gdvby co§ staneto na przeszko Y conaJmmeJ Je n; ia l • Na temat wprowadzenia zawodowst- nie. 

d7te w urz:lcb:enlu l~rzvsk w Los Am~e- w sferach pltkarsklch Ang-ljf powstał wa w Niemczech rozpisuje się prasa nie- . Hunnarła m1·11rz1m 
projekt, bv rokroczn;e rozgirvwane były miecka od kilku mie~ięcv. Obecnie spra 11 
turnieje pitkars:<ie między Ąngthi, AustJ wa ta nabrała znńw duże~o rozgłosu. Jesiennym Wogier 

Ź'B sf q powodzi Ją. Niemcami i liiszpanja. Mecze te od- Cały szereg wybitnych publlcyst6w nfe„ "I: 

bywałyby się w Londyn!e. miecJdch. i znawców sportu wrst~pufe Jeśłenn:vm mistrzem piłkarskim Wę 
zawodowym 11ilkarzom amery :Jf.. przeciwko wprowadzeniu tawodowatwa gier wstała HungarJa, która:w p·lerws:teJ 

Szwecfakl soort pfvwaekl - to Arne wśród klubów piłkarskich. kolejce rozrywek była niepokonana ł za kańskim 
Wiedeński Spor:tta~eb1att doMsl. te 

zawodowy sport piłkarski w Ame,ryce 
przeżywa powriżny kryzys. Jeden z gra 
czy drużyny PTC (Budapeszt). który 
powrócił przed kilku dn!ilml do kraJu 
opowiada, te llość wld~6w na meczach 

Borg. Gdy przeJ 'rokiem ptzesiedl cm Jęfa zdecydowanie pierwsze miejsce w 
tabeli. Ostatni mecz Jesiennej rundy 
Hungarla~UJpesti zakończył się wyni-

""' .... , __ _ 
Concordia zdobyła SytuacJa w rozgrywkaah 

mistrzostwo Jugo law/I o wei~cie do ligi 
footbalowych w Ameryce stale się Concrodla z Zagrzebia idobyłrt po„ W zwiątk~ z wycofaniem się Ba p. p. 
zmniejsza Jedynie MwoJorskł Hakoah raz pierwszy mistrzostwo JugosławJI. z dalszych gier o wejśi.:1e do Lig( AKS 
postczyełĆ się mo!e duż1t, frekwencją j ~ecydującej rozgir~ wce m1ędiy Conc.Dr-

1 
śtracłł już ws~~lkle nawet teoretyczne 

na swvch zawodach. W zwi~zku z tvm d1ą a Belgrader Sportclub przyrll\dało szanse PTOfT!OCJI. K~ok 8~ p. p. wydaje 
gare plfl<arzy zostałv powatnle zreduko 1 się 15 tysięcy osób. Concordia zwyclę- j się o tyle mezrozum1ały, ze dirużyna ta 
wane. w drużynie Bro'klyn Wanderers żyła 4:2 l ogłoszona została mlstrtem 1 miała wszak teoretycznie szanse zitJ~cla 
jest obecnie ptatnyeh Jedynie trzech gra I Jug~~ławjl. Drugie mleJsce Z&Jęla Ju~o , pierwszego miejsca w wypadku o lte 
czy. gdvż na utrzymanie wlęceJ zawocJo 

1 
slavua Beograd, trzecie - HaJduk Spl:t, · wygrałby pozostałe dwa spotkania. NaJ

wych nlłk~rzy klub tert nie mnie sohte czwarte - Beogirad-er Spcm~~lub, pl~te . w1ęcej na tym skorzystała Lechia lwou. 
pozwnlfć Płatni są jedynie Elsenhoffc;r, Slavja Sarajevo. szóste 5lav1Ja Osliek· l ska, j{tóra obecnie już bezapelacyjnie 
Gros Jr 1 Peppł Schneider: Znane Jugosławlańskłe dru!Y'ftY footba-

1 

zajmuje pierwsze miejsce w tabelt 
!owe Gradjański I lfask nie prżeszty do ł wchodzi do Ligi. 

kiem remisowym 2 :2. . .... „ ...........•..•....•.•... 

Brazyra po lada n:rnrow:vch roz~rywek· . 

naf qorszq publiczno§~ mt1czowq 
· ·• .• . '. . · r l 

Słynny 5edzta piłkarski bel~Uczyk 
Langenus ogłosił prżed kill<u dni.ami n::t 
zas lł dlle swoich so.oc:trzeń. że naitt01Tszą 
publicznnść pósiada Brazvl!a. Spotkac 
tam możn~ na meczu fMtbalowvm nai
ba rdtlef sfaTlatnowanvch wldz~w. kM
rz'tl' nie przeb!~rai~ w śroclkacb fdtt 
idtie o w~rlinarfe ~vmnatił dla swe~<> 
ze~":Ofu. Nie n Wi(l<!e lepct!ą publiczność 
~osiadają włosi I hiuna.nte. • 

GRUŻLICA 
TO JEDEN 2 NAJ/TRA/ZNIEJJDtH 

\v'R.OCiCW' LUDZK07CI 



Str. 8 
14.xn U:Jft~ 1930 

~ensowtnv rne,;s. 6oflsersftl · 
Nr. 347 

r.ao lefnfa roean•c:a 
jmferei !Bolr11ara 

W dniu 5 grudnfa odbył słe mecz boksers~ct pomłędzy Pistula a bel~ijskłm ~ Umousłnem (na obydwu foto 
grafjach po stror. • zewnętrzne!). Zwyciężył w 9 ruadtit ,.._la. 

SM 5 ('-ł .. 

17 2rudnia 1930 roku up~ywa 103 lat o~ 
dnia śmbrci oswobodziciela Am~ry!ri Po 
łudnlonj Simona Bolivara. Na ilustracji 
naszoJ- pomnik Bo!ivara w New Yor!m 

" wa.mz ;-:wa 

!D•orzec ftolefODJU Q Wafuftanlc 

Podczas tet?orocznych w1elkłch manewrów annil Japońs!deJ, osobłste dowódz-1 W Watykanie skończono obecnie budowe nowego dworca koteJowego, w tym 
two spoczywało w rękach cesarza <x), który sam kierował całą akcją zdobywa celu, aby dostojnicy duchowni nie byli zmuszeni udawać się na dworce rzym-

nia fortyfikacyj nieprzyjacielskich. s!de, lecz wyjeżdżali bezpośrednio z Watykanu. 

SJ>Orł w Japonji rozwija się w szybkiem tempie. Zwłaszcza sport narciarski znaj 
duje tam wielu zwolenników, którzy wvruszają w góry, gdy spadną pierwsze 

śniegi. 

ł*'W·FJ 

. :Jlon·c rozruiliu 01 !llamóau~u 

5 2rudnia wybuchły znów poważne rozruchy w Bombay'u. Zwolennicy G!!an
di'e1to zorganizowali pochód żądai~c uwolnienia Ohande~o. 2ZO osób zcsta~o 
aresztowanych, przeszło 100 osób odniosło poważne rany podczas starć z poiic.\ą 

Redakcla I AdmlnlstracJa: Lódf, Piotrkowska 49. Tel. AdmłnistracJI: 122·14. TeL Redakcll: 127·24, 136-43, 136·44, lS9·00, 180·80. Konto P. I(. O. „Wydawnictwo fleoubl'.lia" Nr. 63.14~ 

Oddzi;tv: KRAKOW; ul. L~bicz 3:"tel. 121-0l, KATOWICE: Biuro dzienników „Haga'' Wincen t-; Sz~epaniak, ul. Pia.stowska ~· SOS~OWIEC: - Bi~o-dzienni~ów Józef Hlawski. ul- 3-go maia 
Nr. 23, BĘDZIN: Biuro dzienników J. H!awski, Małachowskiego 1. DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dz1en. J. Hlawsk1, 3-go Maia 4. -------------------- ------- --- ----------

1 
Ogłosz~nia• \V tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na str0nie 4 s z pąltyh 

„ • nekroloi:i 40 gr. za wiersz mil im. Drcbnc: za siowo 15 ~:-mz v.. 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za s!owo 10 groszy, najmniejsze zl. 1.20. . 

prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowe! zł. 3 gr. 50 mies!ecznie 
' ' 
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